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Po wypadkach, jazie wywołała niewczesna 

demonstracja ienerała Janskyego, miał się wyra
zić były kierownik polityki austrjackiej, h r. An- 
drassy, że sprawa ta jest dla wszystkich, którzy 
brali w niej udział, „etwe Yerlauf -Partie1'.

Przyszłość Okazała, że hrabia się nie mylił- 
Dziennik rozporządzeń wojs .owych, interesujący 
zwykle treścią swą tylko bardzo szczupłe grono 
publiczności stoiącej po za obrębem armji, stał 
się naraz bardzo poczytnym, dał temat do prze- 
długich korespondencyj, telegramów i artykułów 
politycznych, — a to wiązanką faktów, będących 
echtm  oki zyków »Piecz z Janskym ", jakie brzmiały 
niedawno tak silnie w ulicach węgierskiej me- 
tropoli.

Jenerał Jansky został przeniesiony z awan- 
s m  do Czech , głównodowodzący jenerał w Buaa- 
Peszcie, Edelsheim-Gyulaj, przeniesiony w stan 
spoczynku, hr. Pejacsevich posunięty na jedno z 
najważniejszych i najtrudniejszych Łtanowisk w 
armji.

Do mianowań tych dodaje Fremdenblatt, a 
więc organ, który w kwesijach wojskowych uc .o- 
dzi z i  interpretatora zapatrywań sfer najwyższych 
komentarz arcyciekawy. Przeniesienie Jan- 
s.kyego, uważa on za fakt, zdolny położyć kres 
dalszym nieporozumieniom, ekscesom i agitacjom, 
o nowym zaś komendancie twierdzi, że jestto 
żołnierz całą duszą, który nie zna innej polityki, 
prócz wierności i uległości dla monarchy i kraju, 
podczas gay bar. Edelsheim  Gyulaj „stał się ka
wałkiem dyplomaty i nawet w kołach w ęgier
skich szowinistów pozyskał sobie pewną popu
larność".

Lecz nie dość na tem ; półrządowy organ 
wyraża się jeszcze jaśniej, gdyż przy sposobności 
reminiscencji ostatnich wypadków powiada: 
JW obec tych stosunków potrzeba człowieka 

rzadkiej energji, żelaznego charakteru i taktu, 
ażeby dać dostateczną ochronę stanowisku jedno
lite j' armji, a więc instytucji, stojącej po za poli
tyką i namiętnościami"...

Z tych słów każdy się łatwo dimyśli, co za
rzucają. sfery wojskowe Eedelsheimowi. Oto, że 
w sprawie Jansky’ego nie zamanifestował tej siły 
woli i energii, do jakiej miał być obowiązanym. 
Czyż rzeczywiście tak było? Tak — odpowia
damy — ale w znaczeniu innem, niz pragną 
sfery wojskowe.

Jenerał Jansky wiedział doskonale o tern, że 
uwieńczenie pomnika Henziego nie może być 
uważanem za zwykły objaw pietyzmu. Był on 
dość długi czas na W ęgrzech, ażeby poznać 
draliżwość narodu w sprawach tego rodzaju; 
u w i e ń c z a j ą c  p o m n i k  H e n z i e g o ,  z ś w i a 
d o m o ś c i ą  s k u t k ó w  p o p e ł n i ł  w y k r o c z e 
n i e  p r z e c i w  r e g u l a m i n o w i ,  który w szyst
kim członkom arnąi zabrania jak najwyraźniej 
prowokowania i dąmonstraeyj politycznych.

Tu naszem 7-dauiem powinien był wystąpić 
stanowczo kotn-ndant korpusu, i uirarać podwła
dnego, który postąpił sobie wbrew regulaminowi. 
Takie wystąpienie bar. Edelsheima-Gyulaja, było
by najzupełniej zgodne, jeżeli nie z literą, to 
z duchem regulaminu wojskowego i byłoby zapo
biegło dalszym skutkom. Tu, a nie gdzie indziej 
okazał się komendant chwiejnym.

Lecz nie ten zarzut robią mu sfery wojsko
we: One upatrują chwięjność w tym fakcie, że 
br. Edelsheim w porozumieniu z Tiszą pozwolił 
na publiczne napiętnowanie Jansky’ego w Parla
mencie.

Przypomną sobie czytelnicy, ze węgierski 
mąż stanu, odpowiadając w Parlam encie nu in-
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Gdy t&k rozmawiali, wrócił przewodnik. Ten 

choć nie miał wesoLj miny, nie okazywał jednak 
obawy i na zapytanie Melsztyńskiego, czy się 
podejmuje z puszczy ich wyprowadzić, odrzekł 
spokojnie, że przy pomocy Bożej spodziewa się 
tego dokonać. Za chwilę wszystko ruszyło.

Droga, którą postępowali, Dyła to ścieżyna 
wydeptana przez dzikie zwierzęta. Musiały one 
tędy nieraz ciągnąć całemi stadami, skoro na 
ziemi, jeszcze niedawno błotnistej, a teraz skrze
płej od zimna, widać było liczne ślady żubrów i 
dzikich koni, jeleni, łosiów i dzików, a gdzie 
niegdzie j}także wilków. Tych ostatnich było 
jednak stosunkowo nie wiele. Za to nierównie 
gęściej spotykało się ślady lisów. Przewodnik 
wpatrywał się uważnie w te hieroglify ręką na
tury wypisane, a z zachmurzonej jego twarzy 
można było wnioskować, ż« go nie cieszyły. 
Ścieżyna wiła się jak wąż. W jednem miejscu 
wymijała olbrzymi stos kłód, leżących jedna na 
drugie), pokrytych grubą warstwą mchu zielone
go i na pół juz przegniłych, które pred laty bu
rza tu zw aliła; nieco dalej biegła dokoła trzęsa
wiska, napełnionego wodą ciemną i cuchnącą, 
pośród niego, na nie wielkiej kępie, rosło kilka 
ulch jeszcze małych a już pokręconych i przed
wcześnie postarzałych, dia braku słońca a nad
miaru wilgoci ; gdzieindziej znów puszcza była 
podszyta tak gęstemi krzakami i paprociami, że 
zwierzęta nie usiłowały nawet ich przebić, tylko 
obchodząc pąszcz z daleka, wolniejszej szukały 
przestrzeni. Trawa acz już biaława i *a pół su
cha, była wszędzie bardzo wysoka, zwyczajnie 
jak na ziemi wodą nasyconej, tak, że gdzie nie
gdzie konie i jeźdźcy zupełnie w niej tonęli.

Szli już przeszło godzinę często się zatrzy
mując, nie raz bowiem trzeba było toporami

terpelację Ugrona i Szalaya nazwał postępek 
Janskyego nie taktownym i zaznaczył, że naj
wyższe sfery wojskowe podzielają to zapatrywa
nie. Pierwiastkowe tłumaczono sobie rozmaicie 
te słowa, dziś m e ma żadnej wątpliwości, że Ti- 
sza rozumiał pod tem objawione mu poufnie zda
nie Lomendanta stolicy węgierskiej.

Ztąd wynika jasno, że br. Edelsheim-Gyu- 
laj, jeden z najlepszych i najzasłużeńszyeh ofi
cerów armji, padł ofiarą zbiegu okoliczności, a 
fakt dymisji i komentarz Iremdenblaltu, wyglą
dają jeszcze dziwniej, gdy przypomnimy słowa, 
które wypowiedział arcyks. Albrecht, dowiedziaw
szy się o postępku Janskyego: „Oto znów jeden, 
któiy za aaleko się posunął". Słowa te obiegły 
całą prasę, a ponieważ po dwu przeszło tygo
dniach nie doczekały się zaprzeczenia, musimy 
je uważać za prawdziwe...

Tak więc gdy z jednej strony przeniesie
niem Janskyego do Ozech gojono rany obrażo
nej ambicji narodu, z drugiej strony dano zadość
uczynienie armji przez awans Janskyego, dymi
sję Edelsheim a i nominację jego pizeciwnika 
Pejacevicha komendantem stolicy węgierskiej. Czy 
W ęgrzy będą zadowoleni z takiego obrotu rzeczy ? 
Bardzo wątpimy.

Baron Edelsheim  pozyskał sobie w skutek 
ostatnicu wydarzeń prawdziwą sympatję, toż u- 
stąpienic jego sprawi w kołach węgierskich nie 
miłe wrażenie, a tem przykrzejsze, za połączono 
je  z awansem znienawidzonego jenarała. Edels- 
heici dyulaj słusznie może powiedzieć słowami 
Szyllera: D a rast der See und m i l  sein Opfer 
haben.

Czy w obec tego słusznem j st przypuszcze
nie nasze, że jes t to epilog sprawy Janskyego. 
Zdan.em naszem : tak.

Zmiany w armji i awans należą do prero
gatyw  korony, krytyka nie jest tu ua miejscu. 
Janskyego nie ma już w Peszcie, Węgrzy po
winni więc pogodzie się z faktem dokonanym, 
tembardzicj, iż jest nadzieja, że w przyszłości 
oficerowie wyżsi stosować się będą ściślej do 
przepisów regulaminu i niezapomną, że uniform 
oficerski nie jest togą oratorską, że przed pie
tyzmem dla poległych idzie poszanowanie dla 
istniejącego ustroju i żywej litery prawa.

Praska Politik podała w ostatnim swym nu
merze autentyczną interpretację swojego arty
kułu 3o gehf s  nicht weiter! Organ czeski kon
statuje przedewszystkiem swój sukces dziennikar
ski. Mało tylko artykułów dziennikarskich do
znało^ tyle zaszczytu, zwróciło na siebie tyle 
uwagi tyle wywołało polemiki. W równej mie
rze jeanak z tą uwagą i z tem zajęciem szło... 
niezrozumienie artykułu, czy też nieporozumienie. 
Konstatuje to sama Politik. We wspomnianej więc 
interpretacji walczy organ pana Władysława Rie- 
gura u# lew i i na prawo z krakowską Reformą  
i Gh-ager VoIksblatt, z monachijską Allgemdne  
Ztg. i Neue Freie Presse i z kilku podrzędniej
szymi organami. Żadne z tych pism nie zrozu
miało i nie pojęło artykułu Polityki. Nie apelo
wała ona do Rządu jako przedstawiciela władzy 
państwowej, ani do poszczególnych stronnictw, 
ale do l u d z i  d o b r e j  w o l i  w s z y s t k i c h
s t r o n n i c t w .

Otóż, co się nas tyczy, to pozwolimy sobie 
tu  następującej uw agi: Zdawało nam się przed 
tygodniem po przeczytaniu artykułu So gehfs  
nicht weiter, że go rozumiemy i to dobrze; teraz 
zaś czytając autentyczną interpretację P olityki mu
simy wyznać, że nie wienn czego chciała.

ścieżkę rozszerzać, aby wozy miały kędy przeje
chać gdy niespodziew ani usłyszeli wielki łomot 
w krzakach, jakby kto z beku ku nim się prze
dzierał. Przewodnik stanął pierwszy, za nim  inni. 
Na malutką polankę, znajdującą się w tem miej
scu, wyszedł żubr czarny i olbrzymi, i na widok 
istot, których w swojem życiu może jeszcze ni
gdy nie oglądał, stanał jak wryty. Łeb miał po
twornie wielki, rogi grube i zakrzywione, oczy 
roziskrzone i krwią zabiegłe. Stał z łbem schy
lonym a rogaimi nastawionemi. jakby się gotował 
do ataku i prawą nugą darł ziemię niecierpliwie. 
Był to żubr-samotnik, groza puszczy litewskiej, 
żyjący zdała od innych żubrów, które go do swe
go towarzystwa nie chiały przypuścić. Za tę 
zn.ewagę taki nim gniew miotał, iż każdej chwili 
był gotów cały świat wyzwać do walki. Nasi zna
jomi przypatrywali się bestji z wielką ciekawo
ścią, niektórzy dobyli nawet mieczów, lecz żaden 
ku niemu nie pomknął. Konie zachowały się także 
dosyć spokojnie; tylko głowy wyciągnąwszy no
zdrzami węszyły i uszami strzygły. Szczęście, że 
między jadącymi nie było teraz Pietrasza, ten 
bowiem pewnieby nie wytrzymał i z łukuby 
strzelił, poczem żubr rozwścieczony rzuciłby się 
na oślep i nimby padł pod uderzeniami mieczów, 
niejeden koń i niejeden rycerz leżałby na 7.iemi 
jego rogami przebity. Jakiś czas stali tak n a
przeciw siebie, wzrokiem się mierząc, potem żubr 
podniósł łeb do góry, ryknął aż drzewa zadrżały 
i wolnym krokiem odszedł w głąb kniei.

Herm an odprowadzał go okiem ciekawem. 
Oblicze niemieckiego rycerza, zazwyczaj smutne, 
nawet ponure, było teraz rozweselone. Melsztyń- 
ski zauważywszy tę zmianę, zapytał:

— Podoba wam się ta bestja?
— Bardzo! Ohoć żyję już dość długo, dotąd 

jednak nie widziałem jeszcze takiego potworu. 
Przyznam  wam się, że nawet z tak dzikim i bez
ludnym krajem, jak ten, możnaby się pogodzić, 
gdyby jeno człek wiedział, że zawsze będzie w 
nim miał dobre łowy

— Więc wy lubicie tę rozrywkę?
— Gdzie rycerz, któryby jej nie lubił.
— Skoro tak, więc mogę was upewnić, że 

gdziekolw.ek dłużej się zatrzymacie, tu, czy w 
okolicach Krakowa, wszędzie będziecie mieli łowy 
królewskie, bo zwierzyny mamy w brod. Ilekroć 
nasi królowie i książęta wyruszają na wyprawę

Sprawy szkolne.
Wyciąg z protokołu posiedzenia c. k. R ady Szk. 

kraj. z d. 19. czerwca 1886.
I. Rada przyjmuje do wiadomości reskrykt 

m inisterjalny, odmawiający zezwolenia na otwo
rzenie w roku szkulnym 1886/7, oddziału równo
rzędnego w pierwszym roku seminarjum nauczy
cielskiego męzkiego we Lwowie i postanawia wy
znaczyć dla kandydatów seminarjów nauczyciel
skich prowincjonalnych stosowne stypeudja. — 
II. Rada postanawia wyłączyć z d. 1. września 
b. r. gminę Howiłow mały z zakresu szkolnego 
7, Howiłowem wielkim i zorganizować dla tej gmi
ny odrębną szkołę etatową. — III. Rada uchwa
la przeistoczyć szkołę etatową w Nowej Górze 
z d. 1. września b. r. na szkołę dwuklasową i 
wcielić do jej zak.esu gminę Ostrężnieę. — 
IV- Rada uchwala zorganizować szkolę etatowę 
w Tlisich jamach 7- d. 1. września b .  r., tudzież 
szkoły filialne w Rybnikach i w przysiółku Bo- 
rownica ad Jawornik ruski z dniem 1. września 
b. r., zaś w Książnicach z d. 1. września 1887., 
a w Waniowcach z d. 1. września 1889. — 
V. Rada uchwala wykluczyć jednego ucznia ze 
seminarjum nauczycielskiego w Stanisławowie za 
niemoralne i gorszące zachowanie się. — VII. 
Rada postanawia polecić dzieło metodyczne Mi
chała Beikmanna p. t. „Początki Arytmetyki" 
do bibliotek szkół ludowych i seminarjów n au 
czycielskich, do biblioiek okręgowych, tudzież do 
użytku nauczycieli i kandydatów sposobiących się 
do zawodu nauczycielskiego, — VIII. Rada u- 
ehwala zalecić tablicę ścienną p. t. „Systematy
czny przegląd ptaków" dla ukół średnich i lu
dowych, jako środsk pomoeniczy przy nauce hi- 
storji naturalnej. — IX . Nk prośbę komisji do 
układania ruskich książek szkolnych, zezwala Ra
da na nowy nakład dotychczas używanej książki 
szkolnej dra F. Schulza „Hramatyka łatyńska 
dla szkił gimnazjalnych pryładyw dr. Omelian 
Ogonowskij w trzystu egzemplarzach i postana
wia, że cena książki tej w no*ym  nakładzie 
nie ma być wyższą od dotychczasowej ceny. — 
X. W skutek prośby Instytutu Stauropigijskiego 
zezwala R ada na przedłużenie terminu, w któiym 
ma być wydrukowany elementarz ruski „bukwar", 
tudzież na zużytkowanie Zapasów dawniejszego 
wydania tego elementarza. - XI. Rada przyjmu
je do wiadomości reskrypt m inisterjaluy w spra
wie otwarcia prywatnego zakładu naukowego i 
wychowawczego OO. Jezuitów w Bąkowicach pod 
Ohyrowem — X II Rada, p rf jin a je  Franciszko
wi Adlofowi, dyrektorowi giD.naŹjuni brodzkiego, 
czwarty dodatek pięcioletni od 1. lipca b. r.

Ankieta w sprawie reformy 6emiaarjów 
nauczycielskich zajmowała się — jak donosi 
Politische Correspondenz — niektórewi zmianami 
statutu organizacyjnego dla seminarjów nauczy
cielskich dla mężczyzn i dziewcząt, za pomocą 
których, buz zasadniczej zmiany w głównem za
daniu nauki miano osiągnąć ten cel, ażeby wia
domości, potrzebne niezbędnie do udzielania nauki 
w pospolitej szkole ludowej, były głębsze i bar 
dziej wzmacniane, aby również praktyczne uzdol
nienie, nauczycielskie dla szkoły ludowej było 
powiększone, a zarazem, aby daną była potrzebna 
podstawa do wykształcenia kandydatów do stanu 
nauczycielskiego w szkołach wydziałowych. An
kieta wzięła następnie, pod rozprawę wnioski, 
żądające wprowadzenia w życie kursów dla nau
czycieli szkół wydziałowych; miałyby one we
dług potrzeby być zaprowadzone w państwowych 
sem inarjach nauczycielskich, a to w tym celu,

wojenną, za zbrujnemi hufcami ciągną się zawsze 
długie szeregi wozów, naładowanych solouem 
mięsem z żubrów, łosiów, jeleni i innej zwierzyny. 
Nim nasze rycerstwo stanęło ongi pod Grunwal
dem, już na pół roku przedt. m we wszystkich 
kniejach i puszczach tak w Polsce, jak na Litwie 
polowano.

Gdy tak rozmawiali, stępo jadąc, przewodnik 
nagle zsiadł z konia i zaczął coś uważnie na 
ziemi śledzić. Potem rękę do góry podniósłszy, 
zaw ołał:

— Jesteśm y na dobrej drodze!
— Doprawdy? — Spytek zapytał ku niemu 

podjeżdżając.
— Tak jest... Niech jeno wasza miłość spoj

rzą na tę oto ścieżynę p boczną. Tu ju | nie wi
dać innych śladów krom zwierząt drapieżnych.

— Czyżbż to miało znaczyć, że i ludzie tędy 
chodzą ?

— Prawie... Ju ż  to drapieżniki mają swój ro
zum i wiedzą, że nieopodal mieszkań ludzkich zaw
sze lepiej niż w głębi puszczy. Wolą one polować 
na o w c p , cielaki i wieprzki, wymykają e się nie
ostrożnie z obory, niż po całych nocach uganiać 
za drobną zwierzyną, która ma drobne nogi i 
wie kędy uciekać. Ilekroć byłem na, Litwie, a 
dziś jestem  już ośmnasty raz z rzędu, zawsze 
robiłem to spostrzeżenie, że w pobliżu osad wię
cej niz gdziekolwiek indziej spotyka się śladów 
z w ie rz ą t  drapieżnych. Widzi wasza miłość. Tę
dy przeszły iw a wilki, palczyska miał każdy 
grubsze niż palce u mojej ręki, tu widać pazury 
rysia, a tam lisa i kuny. Ho! h o ' kiedy i lis 
był tu razem z kuną, to dam gardło, te  nieda
leko są tu i kury. P s t! słyszy wasza miłość?

Wszyscy głowy podnieśli i oddech zaparli. 
Gdzieś daleko, w stronie północnej, słychać* było 
rozhowor niewyraźny, jak! y tam dzikie ptastwo 
wiodło z sobą kłótliwy rozhowor.

— Ptaki wrzeszczą — rzekł Spytek.
— Prawda, ale jakie? Kruki, sroki i wrony, 

same nasze... Ta hołota woli chat się trzymać 
i człowiekowi kraść wszystko z pod ręki, niż po 
puszczach leśnych ciężko na chleb pracować. O ! 
teraz jestem  już całkiem {pewien, żeśmy na do
brej irodze.

Przewodnik ruszył raźno ku tej stronie, gdzie 
było słychać krzyk ptactwa, a w ślad za nim po
dążył cały orszak.

iżby na podstawie zdobytej w instytucie wycho
wawczym wiedzy oprzeć podanie specjalnych 
wiadomości praktycznych, potrzebnych do udzie
lania nauki w poszczególnych grupach szkoły 
wydziałowej. Ostatnim przedmiotem rozpraw an
kiety, b jło  ułożenie nowych przepisów egzami
nacyjnych dla nauczycieli w pospolitych szkołach 
ludowych i wydziałowych. W  przepisach tych 
mają być przedewszystkiem uwzględnione ustawy 
i rozporządzenia z r 1872. Egzamin Kandydatów 
do stanu nauczycielskiego w pospolitych szkołach 
ludowych ma być uważany jako czysto prakty
czny, egzamin zaś na nauczycieli w szkołach wy
działowych ma nadto odpowiadać wszystkim tym 
warunkom, które wypływają ze specjalnych wy
m agań planu nauki dla tychże szkół, zastosowa
nego do potrzeb miejscowych. Ankieta, która 
odbyła wszystkiegu cztery posiedzenia, przychy
liła się w głównych punktach do wniosków Mi
nisterstwa oświecenia.

XX. Walne Zgromadzenie Tow arzystw a  
pedagogicznego.

(m.) Miastu naszemu przypadł w tym roku 
zaszczyt powitania w swoi.h murach licznych 
pionierów oświaty, którzy przyjechali do nas, aby 
wspólnie naradzić się nad dalszą pracą, użalić 
się nad swą niedolą i zaczerpnąć sił do nowej 
walki. Pomimo rozlicznych i różnorodnych prze
szkód Towarzystwo pedagogiczne rozwija się z 
każdym rokiem coraz bardziej, a wymownym do
wodem żywotności jego jest liczba członków się 
gająca 2.000.

W przekonaniu, że nauczyciele, w których 
rękach spoczywa oświata i dobrobyt naszego 
ludu, będą dalej z tą samą wytrwałością z tem 
samem zaparciem się siebie pracować ckoło sze
rzenia oświaty, witamy ich w naszym grodzie
jaknajserdaczniej. „Szczęść Boże"!

** sf:
Po uroczystem nabożeństwie odprawionem w 

katedrze rzyrn. kat. i w cerkwi Wołoskiej zgro
madzili się członkowie Zjazdu w liczbie przeszło 
300 w sali ratuszowej.

Miejsca siedzące zajęła p*:ć piękna, nauczy
cielki, które otoczył liczny zastęp nauczycieli. Ga- 
ierje przepełnione publicznością.

Miejsca honorowe za ję li: prezydent miasta 
p. D ą b r o w s k i ,  wice-prezydeni Namiestnictwa 
p. L ó b l ,  inspektorowie Huckel, Baranowski, Bo- 
berski i dr, Gerstman. Nadto widzieliśmy kilku 
radnych miasta. < v.

W imieniu Reprezentacji m iasta i komitetu 
miejscowego powitał uczestników Zjfczdu prezy
dent miasta p. D ą b r o w s k i  temi słow y:

„Imieniem Reprezentacji stolicy kraju witam 
Was szanowni Panowie i Panie serdecznem po
zdrowieniem.

Już po raz drugi przypadło miastu naszemu 
zaszczytne to zadanie, powitać w swych murach 
reprezentantów Towarzystwa pedagogicznego, 
zgromadzonych tak licznie w celu omówienia 
spraw wielkiej dla kraju doniosłości.

Dwudziestoletnia niemal — a pełna poświę
cenia praca Wasza około szerzenia oświaty w 
kraju naszym z każdym rokiem coraz piękniejsze 
wydaje rezultaty i coraz bardziej się rozwija; 
wspomnę tylko, że Waszym usiłowaniom za
wdzięcza nasz kraj’, iż posiada dziś coraz licz
niejsze szkoły ludowe i wyższe szkoły żeńskie, 
a Wasza też w znacznej części zasługa, że kraj 
posiada nauczycieli, oddanych całą duszą swemu 
zaszczytnemu acz żmudnemu powołaniu.

Puszcza zaczęła rzednąć. Drzewa nie były 
już dołem tak gęsto podszyte jak  przedtem, wil
goć ziemi widocznie się zmniejszała, gdyż trawa 
rosła tu drobna i krótka, gdzie niegdzie poka
zywał się suchy piasek, dąb był grubszy, oleba 
znikła, za to czerwouoramienna sosna coraz czę
śc ie j roztaczała nad jadącemi swoją koronę 
zieloną.

W miarę jak się zbliżali ku miejscu, gdzie 
według wszelkiego prawdopodobieństwa ludzie 
mieszkali, mgła, która aż dq t t j  chwili w gęstych 
kłębach nad lasem wisiała, zaczęła szjbko opa
dać i nad ich głowami ukazaio się słońce, blade, 
chłodne, na pół mgłą owiane, jak twarz zakon 
nicy na chórze kościelnym okryta przejrzystą za
słoną.

— Sły-zycie, słyszycie? — zapytał przewo
dnik w tył głowę odwracając.

Wśród wrzasków ptactwa, które zaczęło się 
już na drzewach pojawiać, było teraz słychać 
wyraźnie ujadanie psa. Nie ulegało przeto wąt
pliwości, że ludzie znajdowali się w pobliżu. 
W  tejże chwili konie zaczęły prychać, wierzgać
i d ba Stawać. Nim jeźdźcy mieli czas przekonać 
się, jaki by był powód ich zaniepokojenia, w od
daleniu kilkudziesięciu kroków ukazały się dwa 
wilki ze spuszczonemi ogonami. Biegły dość 
prędko, jakby ztamtąd gdzie pies szczekał i na 
jadących uwagi nie zwróciwszy, pomknęły w głąb 
kniei.

Nie długo trwało, a orszak wjechał na cm en
tarzysko pogańskie.

Wśród lasu znajdowała się tu niewielka prze
strzeń piasczysta, pośród której rosła drobna so- 
śnina. W miejscu, gdzie się orszak zatrzymał, 
widać było w ziemi rozmaitej wielkości doły. 
W nich sterczały kłody spalonego drzewa. Doły 
były przepełnione popiołem, usypanym w kształ
cie mogiłek. Pośrodku czerwieniła się krew za
krzepła, wlewana tu przez krywojów z zabLych 
zwierząt bóstwu na ofiarę. Obok każdego dołu 
stały małe stołki z łubinu plecione, na których 
w naczyniach z gliny niepalonej znajdowały się 
rozmaite potrawy, jak grzyby, skrawki rzepy pie
czonej, plastry miodu, orzechy, gd sieniegdzie tak
że resztki ryb i kawałki mięsa. Na gałęziach 
klonów, brzóz i lip, okalających niby wieńcem 
całe cmentarzysko, wisiały różne csęści odzieży 
z płótna lnianego, a między niemi widać było

Przyszłość nasza, to praca Panów i Pań 
szanownych, praca to nie dla nagrody, gdyż kto 
obrał zawód nauczycielski, gotów być musi na 
czekające go truay, a jedyną nagrodą możliwą 
jest nadzieja, że młodzież — oświecona światłem 
Naszej wi-.dzy — zastąpi w przyszłości Was 
wszystkich, głosząc oświatę dalszym pokoleniom.

Kończę gorącem życzeniem, aby praca Wa
sza — przejęta gorącą chęcią służema sprawom 
oświaty — uwieńczona została i nadal wszech- 
stronnem powodzeniem i jak  najpomyślniejszemi 
wynikami.

Szczęść Boże pracom Towarzystwa!"
Następnie prezes Towarzystwa dr. Zygmunt 

S a w c z y r ń s k i  w dłuższej swęj^ przemowie, w 
której podniósł znaczenie Towarzystwa pedago
gicznego, złożonego obecnie przeważnie z nau
czycieli 6zkół ludowych i podziękował JRsprezen- 
tacji miasta za gościnne przyjęcie, zagaił posie
dzenie.

Po przyjęciu do wiadomości sp raw ozdan i z 
całorocznej czynności Zarządu głównego i spra
wozdania ze st nu funduszów uchwalono odesłać 
bilans na rok 1886/87 do komisji lustracyjnej.

W dalszym ciągu posiedzenia zdawał dt 
Benoni sprawę o wnuskacb przekazanych Za
rządowi głównemu na XIX. walnem Zgroma
dzeniu.

F Z r o g o w s k i  interpeluje, co się ctalo z 
memorjałami w spraw.e zmiany ustaw szkolnych, 
wniesionemi do Sejmu.

Referent dr. b e n o n i  odpowiada, że sprawa 
ta z porządku dziennego nie została usuniętą, 
gdyż nie była jeszcze wstawioną w porządek 
dzienny. Memorjały rzeczone były już obrabiane 
na w d a /e h  Zgromadzeniach w Tarnowie i P rze
myślu i zabrały niemal cały czas obrad. Mówca 
uważa za rzecz niestosowną, aby powtórnie obra
dować nad rzeczoną kwestją i nowe rotuć po
prawki, w ten bowiem sposób moznaby sprawę 
popsuć. Nauczyciele po uchwaleniu rzeczonych 
petycyj powinni oczekiwać cierpliwie rezultatów. 
W razie zaś gdyby Sejm przeszedł do porządku 
dziennego nad temi memorjałami, wtedy będzie 
pora do dalszego działania. Występowanie przy 
każdej okoliczności ze sprawami drużliwena i uwa
ża tnowca za rzecz nader szkodliwą. Dr. Benoni 
zapewnia, że cała prasa jest tej sprawie przy
chylną. W ostatnich czasach podnojiły ją  tylko 
K ur je r  Lwowski i Szkoła , inne p ism i lic  o tem 
nie w spommały, a to z tego powodu^ Ż3 cią nezą 
z danemi okolicznościami i nie chcą zaszko
dzić niepotrzebnem poruszani, m tej' kwes.ji.

P B i l i ń s k i  nie zgadza ń e  na cierpliwe 
czekanie, może bowiem łatwo s i^  zdarzyć, fcię  
Wysokiemn Sejmowi zabraknie czasn do załatwia
nia tej piekącej sprawy*, która w ten  sposób 
może spaść z porządku dz’ennego. Żąda więc 
aby Zarząd główny czuwał nad tą sprawą.

Po zadowalniającej odpowiedzi dr, B e n o 
n i  e g  o przystąpiono do wyboru komisji.

W skład komisji lustracyjnej dla funduszów 
Zarządu główuego weszli; pp. K i c k i ,  Ł a b o w 
s k i  Piotr, S i e d m i o g r a j  Józef, T o k a r s k i  
Tomasz i A r  z t Seweryn.

Do komisji lustracyjnej dla wydawnictwa 
Szkoły  i innych wydawnictw Towarzystwa ptdago- 
gicznigo wybrano pp. S ł u ż e w s k i e g o  M icha
ła, F r a n k e  J.  i D r o ż y p o l s k i e g o  Ale
ksandra.

Do komisji da zbadania wniosków, postawio
nych w ciągu zgromadzenia i zdania rprawy na 
ostatniem posiedzeniu, wybrano pp. S ą s i e d z 
k i e g o  Józefa, R u c i ń s k i e g o  Alfreda, T a l a -  
n a Stanisława, P r y  s a k  a Piotra, K e r s k j a r -

porządny tołub barani kożuchem na zewnątrz 
obrócony. W pośrodku cmentarzyska stała  kłoda 
niezgrabnie obciosana, mająca wyobrażać boga 
zagłady, Poklusa. Dokoła niej naczyń z potra
wami stało najwięcej.

Gdy orszak zatrzym ał się między mogiłami, 
ptaki, które dotąd kłóciły się między sobą o 
szczątki ryb i mięsa, zerwały się i z przestrachu 
oniem iał:, na lasy poleciały. Przewodnik, znający 
dobrze obyczaje i język litewski, obróciwszy się 
do Melsztyńskiego, w te słowa przemówił:

— Skoro jesteśmy już na cmentarzysku po- 
gańskiem więc niewątpliwie za tą sośnin^ znaj
dziemy i ludzi.

— Co on mówi? — zapytał Herm ann po 
niemiecku.

Odtąd każde słowo przewodnika Spytek po 
w tarzał obcemu rycerzowi w jego ojczystym 
języku.

— Choć już ćwierć wieku minęło — mówił 
przewodnik —  jak nasz król Jagiełło, przynióal 
ehrześcjaństwo, a z niem światło na Litwę, m i
mo to tutejsza dzicz żyje dotąd po dawnemu. 
Powiadają, że nasi księża ochrzcili wtedy ledwie 
trzydzieści tysięcy pogan, a i z tych, nie wibm 
czy dziesiąta część wierzy dziś prawdziwie. Re
szta tylko ae strachu udaje, że wierzy w Boga 
trójjedynego, a ukradkiem pali ognie Zniczowi, 
oddaje cześć drzewom świętym i składa ofiary 
obrzydliwym bałwanom. Dużo jeszcze wody w 
naszej Wiśle upłynie, nim Litwa będzie prawdzi
wie chrześcjańdką. Tu np. poprzynosi!i jadło i 
odzież dla nieboszczyków, których w tych oto 
dołach popalili, wraz z ictfc końmi i niewolnikami 
i głupcy myślą, że duchy jedzą i ubierają się po 
śm ierci! Dziady wędrowne, kapłani i inne nnl- 
taj^two, zabierze odzież, ptaki i dzikie zwierzęta 
zjedzą ryby i mięso, lis, jeśli przyjdzie bardzo 
głodny, pogryzie orzechy, ale, że grzyby zostaną, 
za to ręczę, bo tych jest tu tyle, że ich i pies 
nie chce. Widziałem raz, jak Litwini przyszli o 
wschodzie słońca na takie cmentarzysko. Po
strzegłszy, że s  potraw, które dnia poprzedniego 
ustawili, nic nie zostało, zaczęli krzyczeć, pod
skakiwać, w ręce klaskać i nogami tupać. Warto 
było widzieć radość tei hołoty. Ja  się także 
śmiałem, lecz z ich głupoty!...

(C \g dalszy nastąpi).
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t  ę Józefa, Sikorę i Tiltza. Ci ostatni jako re
prezentanci szkoły jedtoklasowej.

Przewodniczący odczytuje telegram, w któ- 
rem Rada miasta Stanisławowa zaprasza człon
ków Towarzystwa na przyszły Zjazd do Stani
sławowa.

Władysław Ś w i e c n ł o  z Tarnopola odczy
tuje rezolucję, by obok istniejących kursów w 
Seminarjum otworzyć rok czwarty.

Statut organizacyjny z r. 1873 postanawia 
4 lsta nauki w Seminarjach. W Galicji utwo; 
rzono tymczasem tylko 3 łata (klasyj.

Ponieważ kandydaci są przeciążeni nauką, 
przeto należałoby ten materjał naukowy rozłożyć 
na lat 4.

Prelegent proponuje, by Zgromadzenie 
uchwaliło:

„XX walny Zjazd wyraża przekonanie, żo 
otwarcie 4 roku przy Seminarjum nauczyc. obok 
istniejących kursów jest uiezbędnom".

Pan R o s o ł  kładzie nacisk, iż sprawa reor
ganizacji Seminarjów jest bardzo ważną.

Występuje jednak przeciw wywodom prele
genta a-mianowicie co do utworzenia 4 klasy, 
jakoteż co do przyjmowania uczniów z ukończo
nych szkół ludowych, proponuje, aby ao przyję
cia ao Seminarjum wymagano ukończonych niż
szych klas gimnazjalnych lub realnych, albo też 
ukończenia 8 klas wydziałowych. Przemawia 
dalej za utworzeniem oddziałów uzupełniających 
przy Seminarjach nauczycielskich, dla przygoto
wania nauczycieli do szkół wydziałowych i prze
mysłowych.

P. » r e i z n e r  zgadza się z poprzednikiem 
c zarazem dodaje, żeby zgromadzenie nie uchwa
lało wniosku prelegenta. Nadmienia i to, że 
nauczycie! wiejski potrzebuje daleko większego 
wykształcenia i studjów, gdyż na wsi trzeba być 
politykiem; styka się tam z różnem stanami.

P. P r y  s a k  wyjaśnia, że według informacji 
otrzymanych z Wiednia sprawę tę poruszono w 
Ministerstwie.

Pan B ł a c h o w s k i .  Nauczyciel powinien 
być drogo^kazem i przyświecać przykładem, jak 
powiedział jeden z poprzednich mówców, posiadać 
więcej wiadomości, powinien przeto przejść wię
cej lat nauki, a więc jest za wnioskiem prele
genta. Zbija wywody pierwszego przeciwnika 
wniosku. Dalej zbija i to, aby uczniom ukończo
nych szkół ludowych, zamykać drogę do studjów 
w Seminarjum, gdyz wskutek wysokich opłat 
zamknięty jest przystęp do szkół średnich. Zbija 
też twierdzenie by nauczyciel dominować musiał 
wykształceniem i był doskonałym. Dziś nikt nie 
jest doskonałym.

P. B i l i ń s k i  wykazuje w postawionym 
wniosku dwa kierunki: 1. Utworzenie 4 klasy
Seminarjum przy pozostawieniu kursu przygoto
wawczego. jakoteż 2 aby przyjmować uczniów 
z ukończoną niższą szkołą średnią.

Miwca jest w części za obydwoma wnioska
mi. To jeot za otwarciem 4 kl. i przyimowaniem 
z ukończoną niższą szkołą średnią i za zniesie
niem kursu przygotowawczego; za zniesieniem 
czesnego dla tych uczniów, którzy po ukończeniu 
niższych szkół mają wstąpić do Seminarjum na
uczycielskiego.

P. D z i  u p i ń s k i  zgadza się z poprzednim 
mówcą, by przyjmowano tylko z 4 kl szkoły śre
dniej, gdy* uczeń powinien być należycie rozwi
nięty i przygotowany.

P. R o s o ł  zbija wywody Błachowskiego, i 
twierdzi, że Seminarjum nie ma być przytułkiem 
lecz zakładem wychowawczym dla dobrych nau
czycieli.

P r e l e g e n t  odpiera, że uczniom szkół śre
dni h przystęp nie jest zamknięty. Że dla nau
czycieli ludowych nie konieczną jest rzeczą po- 
siadan.e wyższych studjów.

Wniosek p. Świechly z opuszczeniem słów 
„obok istniejących kursów" i z dodatkiem p. Bi
lińskiego „aby przyjmować do Seminarjum ucz
niów szkół średnu-h z ukończoną 4 klasą" pr .y- 
jęto zna zną większością głosów.

Koniec posiedzenia o godz. 12.

Wiec nafciarzy w  Gorlicach.
Otrzymujemy następujący telegram.:
Na wczorajszy wiec naftowy przybyły około 

2 tysiące uczestników. Zagaił obrady Woj. b i e -  
c h o ń s k i .  W przemówieniu przeszedł historję 
rozwoju przemysłu naftowego i zaznaczył szko
dliwy wpływ podatku konsumcyjnego. Następnie 
przedstawił historję wprowadzenia zafarbowane
go dystylatu pod deklaracją surowca, oraz prze
bieg obrad nad ustawą cłową w Radzie państwa 
i wyraził nadzieję, że wiec z powaga, jakiej wy
maga ważność sprawy, zajmie się obradami.

Zgromadzenie wybrało przez aklamację J  a- 
b ł o ń s k i e g o ,  najstarszego zarządcę kopalni ga
licyjskich, jako przewodniczącego, na sekretarzy 
zaś wezwano panów S c h ó n b o r n a  i P a l i j 
s k i e g o .

J a b ł o ń s k i  dziękaje za zaufanie i p rzed
stawia cci oorad, oraz powody, dla których opinja 
kraju i przemysłowców została zaniepokojoną.

Burmistrz gorlicki, dr. N e u m a n  wita wiec 
imieniem miasta.

F i  b i c h  przedkłada sprawozdanie z prze
biegu deputacji do Wiednia i z rozpraw w Ra
dzie państwa, oraz los wniosku Suessa i styliza- 
< ję wniosku Grocholskiego. Delegacja natrafiła w 
Wiedniu na znaczne trudności i tylko z wielkim 
trudem można było nakłonić członków Komisji 
cłowej do przyjęcia niektórych zmian w projek
cie rządowym. Życzenia producentów naftowych 
me zostały uwzględnione i nawet poprawki Chrza
nowskiego upadły.

Jj.i e w i a d o m s k i  wnosi, aby złożyć Towa
rzystwu naftowemu i depuucji, która jeździła do 
Wiednia,  ̂podzięko wanie za dotychczasowa gorliwa 
działalność dla ochrony przemysłu naftowego. *

D e m b o w s k i  konstatuje obecność przeszło 
tysiąca obecnych, których sprowadziła na zgro
madzenie troska o ich byt, i wnosi następująca 
rezolucję:

„Że względu, że uchwała Rady państwa z 
dnia 18. czerwca co do cła od nafty, nie zabez- 
p.eeza dostatecznie przemysłu krajowego przed 
nieuczciwą konkurencją zagranicznego falsyfikatu 
i zagraża" nietylko egzystencji kilkudz'esięcio- 
tysięcznej ludności, ale zarazem szkodliwie wpły
w u 5 musi na stosunki ekonomiczne zuacznej czę
ści kraju, przeto zgromadzenie zamacza szko
dliwość tejże dla przemysłu krajowego, oraz wzy
wa Towarzystwo naftowe, ażeby przy ostatecz
nym rozstrzygnięciu sprawy ceł, dołoży fo wszel
kich starań celem odwrócenia od przemysłu naf
towego grożącego niebezpieczeństwa."

W a n « r t  wnosi następującą rezolucję:
„Zgromadzenie złoży podziękowanie posłom 

do Rady państwa: Czartoryskiemu, Dzwonkow- 
skiemu, Dzieduszyckiemu, Gniewoszowi, Ilausne- 
ro«  >, Onyszkiewiczowi, Mochnackiemu, Lewakow-

skiemu, itomaskkanowi, Rapaportowi, Smarzew- 
skiemu i Wysockiemu za stanowcze wystąpienie 
w obronie krajowego przemysłu naftowego, pod
czas obrad nad taryfą cłową w Radzie państwa."

Ł o d z i ń s k i  podnosi, że ropa galicyjska 
jest mniej wydatna i wnosi rezolucję: „Zważyw
szy, że dla ochrony krajowego przemysłu, jak 
również i dla dobra konsumentów wskazaną jest 
pewna ochrona cłowa, przy równoczesnem pod
wyższeniu ciężaru gatunkowego pojedynczych po
zycjach taryfy cłowej, co właśnie mają na celu 
poprawki posła Chrzanowskiego do wniosku ko
misji, uchwalonego w Radzie państwa, —  wiec o ■ 
świadcza się za temi poprawkami jako minimal
nie odpowiadającemi życzeniom producentów."

R o g a w s k i  wnosi po umotywowaniu rezo
lucję: „Ponieważ w ostatniej kadencji Rady pań
stwa sprawa naftowa, najżywiej nasz powiat ob
chodząca, była traktowana i stanowczo nie zo
stała załatwioną, uważają zgromadzeni chwilę 
obecną za najwłaściwszą do porozumienia się ze 
swoim posłem do Rady państwa i uchwalają za
prosić Wielm. Józefa Jasińskiego, aby zechciał 
w najbliższym czasie zwołać wyborców do Gor
lic, celem złożenia sprawozdania ze swych czyn
ności Radzie państwa."

Z i e l i ń s k i  Eugenjusz przedstawia nieko
rzystny wpływ na obrady w Radzie państwa re
ferentów rządowych, którzy systematycznie prze
ciw życzeniom galicyjskich producentów wystę
powali i wnosi rezolucję : „Zgromadzenie wyraża 
ubolewanie, że referenci w Ministerstwie Skarbu 
w przedstawieniach swoich uwzględniali opinje 
fabrykantów wiedeńskich i węgierskich, sprowa
dzających zaiarbowany dystylat pod r fałszywą 
deklaracją surowca, a nie opinję rzetelnych prze
mysłowców krajowych, wskutek czego przemysł 
naftowy Galicji został ciężko pokrzywdzony."

S k r o c h o w s k i  odczytuje petycje do Izby 
wyższej Rady pańttwa, którą zgromadzeni pod
pisują.

P r z e w o d n i c z ą c y  streszcza przebieg ob
rad i zaznacza, że jedyna nadzieja producentów 
spoczywa w Izbie wyższej, a gdyby i ta się nie 
ziściła, pozostaje tylko gremialna deputacja do 
cesarza, dla przedłożenia swych słusznych żą
dań. Zamykając wiec wnosi trzykrotny okrzyk 
na cześć cesarza, który Zgromadzenie powtarza. 
Wszystkie rezolucje zostały przez aklamację je
dnomyślnie przyjęte.

K R O N I K  A .
Lwów dnia 19. lipca.

Wiadomość! osobiste. P. Waci. S l a d k o w s k l ,  
ck. radca Rządu i dyrektor ruchu kolei Karola 
Ludwika, otrzymał od cesarza pozwolenie do no
szenia rosyjskiego orderu św. Stanisława I I I  kl. — 
Ksiądz kustosz A. P i e t  r u s i e  w i c  z, wyjeżdża 
na trzy tygodnie do Szczawnicy.

Nbkroiogja. Ks. Henryk Ł o z i ń s k i ,  profesor 
gimnazjum tarnowskiego, zmarł w Poroninie. — 
Feliks W a s z k i e w i c z ,  em. nauczyciel szkół in
dowych, obywatel miasta N. Sącza i członek Rady 
szkolnej miejscowej, zmarł d. 4. bm. — Dnia 12. 
bm. zmarł w Tarnopolu Jan  Dunin S i e m a s z k o ,  
były właściciel dóbr Giernik i Zajkowszczyzny na 
Litwie, w 69 roku życia. W r. 1863 za udział 
w powstunln zesłana go na osiedlenie na Sybir do 
gubeinjF ufimskiej, dokąd gó wywieziono, porwaw
szy nagi? z Giernik wraz z żoną i córką Anielą 
przez Petersburg i po krńtkiem uwięzieniu w 
twierdzy petro pa .łowskiej. P j  częściowej amne
stii w i\ 1870 uzyskał pozwolenie powrotu do 
kraju, gdzie mu już Rząd rosyjski był skonfiskował 
majątek i ndal się do Warszawy, następnie do 
Węgier, a w końcu osiadł w Galicji, gdzie ciężko 
pracował na utrzymanie. Na nim wygasła galęź 
kasztelańska rodziny Dnninów Siemaszków do nie
dawna bardzo możnej znaczeniem i majątkiem na 
Litwie. Od rokn osiadł był przy zięoin i córce 
pani Anieli Paszkudzkiej. W roku przeszłym raz 
jeszcze odw dził Litwę — ostatni raz przed zgo
nem. Cześć pamięci jego, bo co miał poświęcił dla 
ojczyzny! — Jan  B n j a k  c. k. radca dworu 
zu art dzisiaj d. 19. lipca o godzinie 1. w nocy 
w 61 rokn życia. Pogrzeb odbędzie się jutro.

Kalendarz. W t o r e k  (20.): Czesława — Ka- 
sjana. Wschód słońca o godz. 4. min. 26, za
chód o godz. 7. min. 42.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W  lipcu wolno po
lować: na jelenie i kozły, ptactwo błotne i wodne 
w ogólności — a od połowy miesiąca także na 
przepiórki i dzikie gołębie.

Dla wdowy Szaszkiewiczowej złożyli w naszej 
Administracji p. Ludwika G. 2 złr., p R. Solew- 
ski 1 zlr.

Nowa szkoła. Wczoraj przed południem od
było się uroczyste poświęcenie nowego bndynkn 
dla szkoły i r. Św. Zofji w uroczej okolicy parku 
Stryjskiego. Po mszy odprawionej w kościele św. 
Mikołaja ks. kan. Odelgiewicz dokonawszy poświę
cenia zagaił odpowiednią przemową uroczyste ze
branie w jednej z sal budyuku, w której prócz 
młodzieży szkolnej zg omadzili się liczni radni 
miasta z prezydentem panem D ą b r o w s k i m  na 
czele. Po ks. kan. O lelg ewiczu, który podniósł 
szczególnie zasługi p. Niemczynowskiego około po
wstania szkoły, przemówił gorąco prezydent mia
sta, polecając ją  opiece mieszkańców przedmieścia, 
następnie p. Lachowski podziękował wszystkim, 
którzy zajmowali się ważną dla Zofjówki i przed
mieścia Stryjskiego sprawą, a wreszcie p. Niem- 
czynowski podniósł zasługi p. prezydenta, ku ucz
czeniu którego umieszczono w gmachu szkoły ta 
blicę pamiątkową. Wszystkie te przemowy były 
przeplatane wybornemi chórami dziatwy, między 
innemi na cześć prezydenta. Chórom akompanio
wał nauczyciel śpiewu na harmonjum, ofiarowanem 
szkole przez organmistrza p. Śliwińskiego. Cała 
uroczystość wywaiła nader głębokie wrażenie. 
Jeden z obecnych wziął za złe, że nie odśpiewano 
w końca „Jeszcze Polska nie zginęła“ — zapo
minając, zda^e się, że każde powstanie nowej 
szkoły jest samo przez się najwymowniejszym do
wodem, że jesteśmy i będziemy.

Konkurs. Rada szkolna okręgowa lwowska 
og asza koukurs na dwie posady rzeczywistych 
nnwn.nt« ^  płacą 700 ztr. aw. przy
im św Ant™-6'* 8Z‘ściokla8>Jwfcj szkole żeńskiej
im. św. Antoniego we Lwowie. Gdvbv te DOsadv
Otrzymały które z rzeczywistych nauczycielek któ- 
rejkouviek b.,dz etatowej szkoły żeńskiej we Lwo
wie, natenczas rozpisuje się również k'onknrs na 
takie posady przy którejkolwiek bądź etatowe! 
szkole żeńskiej we Lwowie. Podania wraz a po- 
trzebnemi dokumentami, należy w przepisanej dro
dze służbowej wnieść najdalej do 15. sierpnia br. 
do biorą c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej 
we Lwowie.

Stypendja. Ck. Namiestnictwo nadało opróż
nione dwa stypendja z fundacji miasta Mikołajo-

po 60 złr. wa. rocznie, począwszy od bież. i.

szkolnego, Antoniemu Nadolskiemn, uczniowi II. 
klasy gimn. Fr.-Józefa we Lwowie i Szczep. Iwa- 
sykowi, uczniowi IY. klasy 4-kl. szkoły pospolitej 
w Mikołajowie, synom niezamożnych mieszczan mi- 
kołajowsLich.

Zjazd techników polskich naznaczony rb. do 
Lwowa, odbędzie się 3., 4. i 5. październ. i obie
cuje być bardzo licznym, sądząc po zapowiedziach 
z Wielkopolski i Królestwa.

Manewry cesarskie. Kwatera cesarska będzie 
— jak wiadomo — w Lubieniu Wielkim koło 
Lwowa. W tych dniach rozpoczęto już restaurację 
pałacu tamtejszego, której koszt pokryty będzie z 
funduszów cesarskich. Na ten cel przeznaczono 
40.000 złr. Roboty przygotowcze ograniczają się 
dotychczas na rekonstrukcji stajen, zaś urządzenie 
pałacu i pokojów cesarskich rozpocznie się z po
czątkiem sierpnia.

Dowiadujemy się nadto, źe dyrektor poczt p. 
Schiffner zamianował już urzędników, którzy będą 
pełnić służbę pocztową i telegraficzną podczas 
manewrów.

Na pomieszczenie Sądu kraj. wyższego najęto 
od 1. maja 1887 dom p. S t r o m e n g e r a ,  nie
gdyś Zakładu kredytowego włościańskiego (ulica 
Jagiellońska 1. 14).

Z Resursy urzędniczej. Druga przechadzka 
towarzyska odbędzie się w środę dnia 21. bm. 
Miejsce zebrania: Strzelnica miejska godzina 5ta, 
zkąd całe towarzystwo wyruszy o 5 *|a przez Lon- 
szanówkę do pobliskiej doliny krzywczyckiej. 
W razie niepogody odbędzie się przechadzka do
piero w następną środę, tj. 28. bm.

Z Ck. armji. Aut. K r e i t s c h y ,  major 10. pp., 
przeniesiony został jako inwalid w stan stałego 
spoczynku.

Mianowania. Dyrekcja kolei Karola Ludwika 
mianowała szefem konserwacji drogi żelaznej na 
przestrzeni Kraków-Rzeszów, inżyniera Fr»nkego 
z Jarosławia, ze siedzibą w Tarnowie. Tamże 
mianowany naczelnikiem stacji p. Koszyk z Jaro 
sławia. Inżynier-asystent Grzymalski, z Dębicy, 
mianowany szefem przestrzeni Tarnow-Bochnia.

Minister i kierownik Ministerstwa sprawiedli
wości mianował notariuszami następujących kan
dydatów notarialnych: Fr. Gruinskiego dla Dela- 
t.yna; Leona Holzera dla Łopatyna; dra Abranama 
Wiestnbergu dla Janowa-Zalesie; Fug. Ambrosa 
Rechtenberga dla Obertyna; Konst. Widawskiego 
dla Budzanowa; Stan. Wieniawę Długoszewskiego 
dla Sołotwiny ; Winc. Czechowicza dla W ojniłowa; 
Włodz. Maksymiljana Lewickiego dla Wiśniow- 
czyka; Józefa Kapko dla Niemirowa; Józefa Fa- 
biańsmego dla Mostów W ielkich; Franc. Stenzla 
dla Frysztaku ; Ant. Grotowskiego dla Makowa; 
Kaz Goyskiego dla Tuchowa.

Nowy urząd telegraficzny. W Kozowie ot
wartą została dnia 16go b. m. c. k. stacja tele
graficzna połączona z urzędem pocztowym, z ogra
niczoną słnżbą dzienną dla powszechnego użytku.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Derewnia, w powiecie żółkiewskiem, na 
dokończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 
50 złr.

V. wykaz składek na rzecz kolonij waka
cyjnych: Kasprowicz nauczyciel ze Stryja dla ko- 
lonistek 1 złr., ks. Erazm Albns z liaty składek 3, 
dyrektorka Sabina Hoffmann z listy składek dla ko- 
lonistek 7 '5 0 , Joanna Maywald z listy składek 
22-10, Teodor Schneider z listy składek 5 , dyr. 
Apolonja i Winiarsowa i  listy . kinAjk dłe. koloni- 
siok 3, Rrauner za pośrednictwem prof. Seidlera 10, 
pół opłaty od ncznia Kł. 10, Agnieszka Rebsam 
z listy składek 1, M. Smntnowa z listy składek 10, 
dr. K. Maramorosz z Kołomyi dla kolonistek 5, hr. 
Fi. Mierowa z Witkowa dla kolonistek 10, Fredka 
Walcher dla kolonistek 1, Marja Zagórska z listy 
składek 16, Ludwik Białoskórbki z listy składek 
18, Administracja G azdy Lwowskiej 2 , dyr. E. 
Hamersky z listy składek 35-35, p. Mochnacka 15, 
opłata od ncznia M. 20, Stan. hr. Gołnchowski 
z Gnsztynka dla kolonistek 10, dr. Z. Samolewicz 
dodatkowo 1, pół opłaty od ucznia J . 10, klasa 
lig a  b. szkoły imienia Konarskiego —-73, Jan  
Szwejkowski z listy składek 7-80, Administracja 
Dziennika Polskiego 5 dla chłopców a 5 dla dziew
cząt, Autonina Miicbczyńska z listy składek 2, 
Wincenta Longscliamps z listy składek 4 , Józef 
Kerekjarto z listy składek 2 , dr. Tadeusz Szy
dłowski 5, dr. Pawlikowski 2, p. K 1 złr.

Razem 280 złr. 48 cnt.
Poprzednio wykazano 1.461 złr. 5 cnt., ogó

łem więc wpłynęło do kasy komitetu po dzień 18. 
lipca 1.741 złr. 53 cnt.

Kolonja lecznicza w  Rymanowie. Dalszy ciąg 
datków zebrauych na kolei Karola Lndwika przez 
p. Wiktora Piątkowskiego: Z listy p. Piątkow
skiego od urzędników Dyrekcji ruchu we Lwowie 
44 złr. 15 ct.

Za pośrednictwem p. D. Oświęcimskiego w Bo
chni 3-80, dr. Bromberga w Tarnowie 1, dr. Dro- 
bnera w Rzeszowie 1, dr. Maliny w Przeworsku 2, 
dr. Kossaka w Jarosławin 3, dr. Schneidera w 
Radymnie 2, dr. Tylla w Gródku 5, dr. Haynrycha 
we Lwowie 2 30, dr. Hommego w Złoczowie 6, 
dr. Lazarnsa w Tarnopolu 5, dr. Świderskiego w 
Podwołoczyskach 1510, dr. Sołtysika w Brodach 
17-50, dr. Mildnera w Lubaczowie 1-50, dr. Ki- 
bitza w Rawie Ruskiej 4-50, dr. Blnma w Bełzie 
16-90, dr. Pordesa w Krystynopolu 2, dr. Łncyka 
w Zborowie 23-61, poprzednio 578-40, razem 
734 złr. 76 ct.

Zatwierdzenie wyboru Cesarz zatwierdził wy
bór dr. Stanisława Glngiera na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Tarnopolu.

Sąd powiatowy w  Dynowie ustanowiony zo
stał dla następujących gmin i obszarów dworskich: 
Dynów, Przedmieście dynowskie, Igioza, Lubno, 
Kazimirówka, U lanica, Nozdrzec i Koralówka, 
Hlndno, Wara, Wesoła, Magierów, Ujazdy, Dą
brówka i Wola starzeńska, Wola dylęgowska, 
recte Dylągowa, Bartkówka, Siedliska, Wołodź, 
W o la  wołodzka, Gdyczyna, Poręby, Huty i J a 
sionów, Pawłokoma, Bachórz, Harta, Lipnik i P a
procie, Ohodorówka i Lasówka.

Gminy i obszary dworskie: Bachorzec, Dro- 
hobycaka z Hutą, Dubiecko, Kosztowa, Polchowa 
z Podbukowiną i Słonnem, Przedmieście dubieckie 
(Czerwonka), Ruska wieś, Sielnica i Sliwnica, wy
dzielone zostały z okręgu Starostwa w Brzozowie 
i wcielone do okręgu Starostwa w Przemyślu. 
Rozporządzenie to wchodzi w życie z dniem roz
poczęcia czynności Sądu powiatowego w Dynowie.

Tajemnicze samobójstwo. Dnia ic . bm. przy 
był wieczornym pociągiem do Przemyśla jakiś nie
znajomy i stanął w boteln lwowskim w pokoju 
nr. 2. Nazajutrz o godzinie wpół do 8. reno do
niósł właściciel hotelu do Magistratu, że ów rie- 
? n aj omy leży nieżywy we krwi na ziemi, a drzwi 
■!o pokojn z wewnątrz są zamknięte. Wydelego
wana komisja po otwarciu drzwi zastała leżącego 
na ziemi mężczyznę, a obok niego leżał sześeio- 
strzałowy rewolwer. Lekarz miejski skonstatował, 
że samobójca strzelił do siebie dwa rasy w brzuch,

że jeszcze żył kilkanaście minnt i umarł wśród 
mąk okropnych.

Koło łóżka znaleziono flaszkę z wódką pra
wie wypróżnioną. Nieznajomy liczył około 35 lat, 
był silnie zbudowany, włosy miał ciemne, wąs 
maiy do góry podkręcony, faworyty rzadkie, nos 
podłóżny, twarz ściągłą.

W  ubraniu, które leżało złożone na krześle, 
znaleziono pugilares zawierający 37 złr. 45 cnt., 
fotografję denata, tudzież bilet z powinszowaniem 
Nowego Roku z podpisem „Stefan Androszko- 
wicz“.

Ispektor policji w Przemyślu odesłał fotogra- 
fję samobójcy tutejszej policji celem zbadania toż
samości osoby

Poszukiwany jest 70-letni starzec Michał 
Kornylak, który wybrał się pized kilku tygodnia
mi z Felsztynu, powiatu Staremiasto, gdzie za
mieszkiwał przy swym synu Antonim, w odwidziny 
do swej córki, zamężnej za ekonomem w Rajta- 
rowicach, w powiecie Samborskim. Wszelkie po
szukiwania za nim pozostały dotąd bez skntku. 
Kornylak jest wzrostu średniego, twarzy ściągłej 
chudej, oczu siwych, nosi brodę, ubrany był w 
bieliznę płócienną, baty, spodnie czarne płócienne, 
czarną kartkę i czapkę z imitacji baranków. Mówi 
nie jasno i niewyraźnie, skutkiem wieku i ocłabie- 
nia umysłu. — W najsmutniejszem położeniu pozo
stawił również od kilku miesięcy Matwij Janów 
zarobnik, swą żonę i kilkoro nieletnich dzieci w 
Jaktorowie, powiatu pizeinyślańskiego. Je s t on 
rodem z Ostrowa powiatu Kamionki strupiiłowej, 
liczy lat dwadzieścia kilka, jesi wzrostu średniego, 
cLudy, twarzy pociągłej, czoła wysokiego, mówi i 
pisze po polska i po niemiecKu.

Uprowadzona. Na prośbę Enstacha Wiliczko- 
wa, prawosławnego duchownego w Kijowie, wsta
wił się ces. ros. konsulat w Brodach do władz 
tutejszych o wyśledzenie tegoż córki, Marji Wi- 
liczkow, którą uprowadził przed 16 laty jakiś wo- 
jażer handlowy niewiadomego nazwiska i uszedł 
z nią do Galicji. Stroskany ojciec prosi zarazem
0 nakłonienie tej jego córki, by powróciła do swej 
rodziny.

Nieletnie zbiegi. Jak  to zwykle po zakończeniu 
roku szkolnego bywa, tak też i tego rokn wyda
liło się z domu skutkiem niekorzystnego świadec
twa szkolnego kilku uczniów, a między niemi 
9 letni Ludwik Sarczyński, nad swój wiek rozwi
nięty, blondyn, smugławej krągłej twavzy, oczów 
niebieskich i dużych nszu, w bronzowym żakiecie
1 takiejże kamizelce, w czarnym filcowym kapelu
szu i w wysokich butach, syn dozorcy więźniów, 
pod 1. 3 A. nlica Stroma mieszkającego; oraz 
10-let.ni Michał Bilińczuk, syn bremzera kolejowe
go, dość rozwinięty, blondyn, bladej krągłej twarzy 
oczu czarnych, w popielałem cieinnem ubraniu, w 
różowych pończochach i bucikach.

toykt.z inspekcji Dyrekcji policji z 18. lipca. 
Skradziono futro, 2 surduty, suknię białą, kołnierz 
laurkow y, 2 dziec. palta letnie i damski płaszcz 
wart. 60 zł. ; 4 siekiery, srebrny zegarek ze srebr
nym łańci.szkiem wart. 35 zł., niklowy zegarek 
ze srebrnym łańcuszkiem wart. 14 zł. palto letnie 
i kartkę leśną z kamizelką, w której znajdowało 
się przeszło 80 kwitków na sągi. — Zgubione sa
kiewkę z kwotą 5 zł. z 2 asygnatami kolei na 
14 zł. i na 4 zł. 40 ct. i asygn. poczt, na 7 zł. 30 ct., 
kartę zaat. 1. 11380, 3 recep. fracht, i deklarację 
n% 88 beczek piwa ; pulares z srebr. sylwetką, sr. 
os elhi< m, s.r pieczątką z lit. M. S., sr. obrączką 
i z kartę zast. 1. 15053 i indeks prawniKa. — 
Zual. książ. Kasy oszcz. poczt. 1. 72225.

Kraków 17. lipna. (Z jazd lekarzy i przyro
dników). Dnia 14. bm. odbyło się nadzwyczajne 
posiedzenie Towarzystwa lekarskiego, zwołane wy
łącznie w Cela zastanowienia się nad propozycją 
prof. Czyżewicza ze Lwowa, aby V. zjazd lekarzy 
i przyrodników odbył się w r. 1887 w Krakowie, 
zamiast we Lwowie, z powodu, że w roku przy
szłym ma się odbyć w Krakowie wystawa prze
mysłowa. Na posiedzeniu tem znajdowali się nie
tylko członkowie Towarzystwa lekarskiego, ale i 
reprezentanci nauk przyrodniczych. Na wniosek 
prymarjnsza Paszkowskiego uchwaliło liczne zgro
madzenie nie zgodzić się na propozycję kolegów 
lwowskich, głównie z powodu, że wcale jeszcze 
nie ma pewności, czy wystawa przemysłowa w o- 
góle odbędzie się w rokn przyszłym w Krakowie.

Krynica 17. lipca Wczoraj wieczorem przy
byłych z Krakowa członków chóru akademickiego, 
przeważnie medyków, z dyrektorem Barabaszem 
na czele, witał komitet przyjęcia, liczna publicz
ność i orkiestra Wrońskiego. Mieszkania przygoto
wał zarząd zdrojowy, wszyscy lekarze prześcigają 
się w gościnności dla przyb/łych. Koncert na csle 
dobroczynne dadzą akademicy w poniedziałek, o- 
gółem objawia się tutaj wielkie zainteresowanie.

Z HorodeńskiegO- o  popisach, odbywanych 
w szkołach ludowych tego powiatu, donoszą nam 
jako przykład godny naśladowania, że obywatelka 
pani Jan. w St., przybyła osobiście na egzamin — 
podczas gdy mąż udał się był do dwóch odległych 
szkół jako delegat; egzaminowi przez Cały czas 
poświęciła uwagę i rozdaniem nagród się zajęła, 
przywiózłszy ze sobą podarki dla dzieci. Pani ta 
użycza swej przychylnej opieki także szpitalowi 
powiatowemu i umieszcza chorych, za których 
sama płaci. Czem oboje państwo poszczycić się 
jeszcze mogą. to usiłowaniem utrzymania dobrych 
stosunków z gminą, których łącznikiem jest ksiądz 
i nauczyciel miejscowy, osobistości, nadające się 
pod każdym względem do tego zadania znako
micie.

Z Przemyślańskiego. Prawdziwa zasłnga za
wsze znajdzie uznanie. Skromnym wyrazem takie
go uznania był i uczta pożegnalna dana 10. bm. 
pi zez prezesa Rady pow. przemyślańskiej F ran
ciszka hr. P  o t u 1 i c k i e g o , na cześć opuszcza
jącego nasz powiat pana starosty Józefa S o n i f -  
w i c  k i e g o ,  który przez sześciol tui pobyt u 
nas dał się poznać jako sumienny i energiczny 
zwierzchnik urzędu, a zarazem jako prawy oby
watel kraju i mąż wypróbowanego charakteru. To 
też p prezes żegnając p. starostę w pięknem i 
serdecznem przemówieniu podniósł dobitnie zasługi 
i cnoty solenizanta. U stołu znanego z staropol
skiej gościnności domu państwa Potulickich w Gli
nianach zgromadzili się członkowie Wydziału pow. 
i urzędnicy Starostwa.

Krosno 16. lipca. Od dłuższego już czasu Ra
da gminna naszego miasteczka jest widownią cią
głych niesnasek i sporów', które nie oddziaływuią 
korzystnie na interesa miasta i nie godzą się z po
wagą Reprezentacji autonomicznej. Nie wchodzimy 
w to, czy jedna, czy druga strona ma słuszność, 
a nadmienić tylko chcemy, że ogół w tem intere
sowany z goryczą i niemal oburzeniem widzi, jak 
interesa publiczne bywają podporządkowane spra
wom czysto prywatnej natury. Czas by ,jnż był
ostateczny, aby Rada miejska dbała bardziej o 
sprawy miasta i dobro pabliczne więcej mlala na

względzie, niżeli to się dotychczas dzieje Dragą 
kwestją, którą podnieść nałoży, jest macosze ob
chodzenie się Rady szkolnej krajowej i  naszą 
cztero-klasową szkełą żeńską, w której od kilku 
już miesięcy uczyły b l i s k o  c z t e r y s t a  d z i e c i  
t y l k o  t r z y  n a u c z y c i e l k i ,  pracując z wy
tężeniem sił i narażeniem zdrowia. Wszyscy obwi
niają o to szczególnie p. inspektora okręguwego, 
który raczej niechby mniej wgląd»ł w czysto pry
watne stosunki nauczycieli i nauczycielek, a wię
cej dbał o Zakład, pieczy jego poruczony.

Rzeszów 17. lipca. Rada miasta Rzeszowa 
przyjęła uchwałę Wydziału krajowego, jaao dla 
miasta korzystną, i zaciągnie na bndowę nowego 
domu szpitalnego 25.000 złr. w tutejszej Kasie 
oszczędności, poczem przystąpi do budowy we 
własnej administracji.

Wiedeń 18. lipca. Między właścicielem Wien. 
A llg . Ztg. baronem Kolisch, a redaktorem Deutsche 
Zty., drem Friedjungem z powodu polemiki dzien
nikarskiej. odbył się dzisiaj w Neudoerfel na 
Węgrzech pojedynek na pistolety. Obaj przeciwnicy 
wyszli bez szwankn, jednakże nie pojednawszy się.

Inżynier Edw. Ł o w y ,  który za sfałszowa
nie weksli w kwocie 4000 zł., na szkodę firmy 
„Bellak i Synów e“, był w miejsca swe^o pobytu 
uwięziony, a w czasie transportowania go pod 
eskortą do Wiednia, zdołał nmknąć, wyskoczywszy 
z jadącego pociąga — został obecnie w Pradze 
przytrzymany i bezzwłocznie w ręce tamtejszego 
Sądn karnego oddany.

Ischl 17. lipca. Arcyks. Rudolf przybył tu 
wraz ze swą małżonką wczoraj o godzinie 5 mi
nut 50 po połndnin. Arcyksięstwo udali się z ce
sarzem po serdecznem powitaniu na dworcu kole
jowym do willi Gries.

Baron Leopold Edelsheim, były głównodowo
dzący w Budapeszcie, urodził się dnia 10. maja 
1826 r. w Karslruhe. Jako 16-letni młodzieniec 
wstąpił do aimji austrjackiej a w r. 1848, spoty
kamy dwudziestoletniego młodzieńca kapitanem w 
6. pułku kirasjerów. W walkach roku 1848 i 1849 
brał żywy i zaszczytny udział, dowodem tego krzyz 
wojskowy i order żelaznej korony III. klasy, któ
rym ozdobiono pierś młodego rotmistrza.

Jaż  wówczas okazał się mistrzem tz. „Drillu" ; 
w roku 1858 w czasie manewrów wyrobił sobie 
u cesarza pozwolenie, odbycia drogi z powrotem 
w tropie.

Cesarz pozwolił, pomimo niekorzystnycu awag 
starszych oficerów, których dopiero w roku 1859 
przekonał o pożyteczności szybkiej jazdy w czasie 
marszów.

W roku 1859 pułkownik Edelsheim zaimpono
wał śmiałym atakiem na pozycje Canrofcerta pod 
Magentą.

Marszałek francuski om al, że nie dostał się 
w ręce anstrjackiego komendanta. Jeszcze wybit
niejszą była jego działalność pod Solferino. Od
ważny w bitwie, nie próżnował i w pokoju. Jako 
brygadjer zaprowadził szkoły kawalerz,ckie, któ
rych główne zasady znalazły zastósowanie w obo
wiązującym regulaminie jazdy i to nietylko wAu- 
strji, ale i w państwach ościennych. W r. 1866 
okazał, że potrafi być nietylko dobrym żołnierzem, 
ale jest i dobrym dowódcą. W nrzędowciu dziele 
sztabu generalnego pod ty t . : „Oeslerrcicus Kfimpfe 
im J . 1866“ znajdujemy wzmiankę, że bar. Edels
heim przestrzegał Benedeka, ażeby nie liczył na 
bierność nieprzyjaciela, gdyż walka wybuchnie lada 
chwilę. Było to pod Kouigratzem.

Benedek nie nsłnchał młodego jenerała. Przy
szłość okazał i , jak  trafne były jego przepo
wiednie.

W roku 1866 adoptowany został przez swego 
kuzyna, smutnej pamięci jenerała Gyulaja, a w r. 
1868 odziedziczył po nim liczne dobra na Wę
grzech.

Od tego czasu, a zwłaszcza od roku 1876, 
w którym mianowany został komendantem czwar
tego korpusu, zżył się z nową ojczyzną i polnbił 
ją  bardzo.

Odznaczał on się gruntowną znajomością uczuć 
narodu i to ułatwiało mu jego trndne zadanie. 
Jako komendant, był dla podwładnych niezmiernie 
surowy i szorstki; w karach bywał niewyczerpany, 
brak przecinka, lub znaczka na i u  w pismach służ
bowych pociągał za sobą ostre i surowe nagany i 
kary wolnościowe. Ten sam rygor posunięty aż do 
przesady, ujawniał w obec swej rodziny: pamię
tają wszyscy jeszcze zapewne, jak niedawno kazał 
zaaresztować na ulicy własnego syna za nieprawi
dłowy ukłon wojskowy. W roku 1872 pojął za 
małżonkę artystkę Bnrgu Fryderykę Kroman, która 
pozyskała sobie niezwykłą sympatję wśród węgier
skiej arystokracji.

Zasłużony jenerał nie odchodzi bez pewnej 
pociechy.

Cesarz w najpochlebuiejszych stówach uznał 
jego zasługi oddane w czasie wojny i pokojn a 
w widomy znak swej łaski ozdobił pierś jego za
szczytnym i wysokim orderem.

Czy nsnnął się on na zawsze z pola m ilitar
nej działalności? Wątpimy,

Edelsheim-Gyulaj należy do jenerałów, których 
zabija polityka, ale budzi szczęk oręża: w po
ważnej chwili nie zabraknie zapewne jego nazwi
ska wśród wodzów armji austrjackiej.

Bądź co bądź bowiem, jest to jeden z tych 
komendantów, o których nawet zjadliwy antor 
„Towarzystwa Wiedeńskiego* mimo całej antypatji 
jaką zdaje się żywić dla niego, nie będzie mógł 
powiedzieć, że jest to jenerał — do uskutecznienia 
odwrotu.

Tymczasem posznka baron Edelsheim spokoju 
i wypoczynku w zaciszu domowem, a jeżeli sie
kiera wojenna długo jeszcze rdzawieć będzie w 
ziemi, to nie wątpimy, że były komendant korpusu, 
Niemiec z urodzenia a Węgier z przekonania, do
starczy Jokajowi nowego tematn do napisania po
wieści w gaście .Nowego dziedzica".

Trzęsienie ziemi dało się czuć onegdaj rano
0 godzinie 6. m. 43 , w południowo - wschodniej 
części Temeszwarn i trwało kilka sekund. W wielu 
mieszkaniach obrazy i zwierciadła usunęły się z 
miejsc swoich, a zegary stanęły.

Pojedynek pomiędzy ministrem wojny p. Bou- 
langer a senatorem baronem Lareinty odbył się w 
sobotę dnia 17. bm. W ciągu dnia poprzedniego 
czynili tak ministrowie jak i prezydent Rzeczy
pospolitej usiłowania celem pogodzenia stron spor
nych. Minister Lockroy i Naąuet byli pośrednikami. 
Również prosiło ministra wielu jenerałów, a°y °6_ 
stąpił od pojedynku, lecz nadaremnie. Pani Bou- 
langer pozostawioną była w niewiadomości o prze
biegu całej sprawy. W sobotę o godz. 8. rano 
wyjechał minister w towarzystwie jenerał Lecointe
1 F re b a u l t ,  le k a rz a  w ojskow ego B au d o in  i k a p i ta n a  
D r ia n t  do p a rk u  w  Ó h a la is  i s ta n ą ł  w m iejscu , 
g d z ie  a re o n a u c i R e n a rd  i K re b s  P rzed s ięb io rą  
z w y k le  sw ojo  st.nd ja . P ra w ie  ró w n o cześn ie  p rz y b y ł 
b a ro n  L a re in ty  ze św ia d k a m i i  z ięc iem . Odzna
czono d y s ta n s  n a  25. t r uk5w, 2  ude rzen iem  go d z . 

<t. w y s tr z e l i ł  b a r . L a re in ty , lecz  n ie  tr a f ił  p rz e c i-
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wnika, pociem jen. Bouiangdr strzelił w powie
trze. Larein*y podał ministrowi rękę, mówiąc: „Ni
gdy nie wątpiłem o Pańskiej lojalności i odwa
dze." Minister odrzekł: „Nie wierzyłem nigdy, że
byś mnie Pan mógł posądzić o tcLórzostwo; ale 
zależało mi na tern. żeby stanąć przed Pańską 
knlą Po tern pojednania powrócił minister ze 
świadkami do Paryża Na podworzn Ministerstwa 
wojny oczekiwali go oficerowie sztabu jeneralnego. 
Jenerał Bonlanger podziękował im serdecznie za 
przyjęcie i rzekł: „Ależ trochę za wiele za taką 
bagatelkę; przecież wszyscy żołnierze odbywają 
pojedynki." A  potem dodał, żartując: „Zre»ztą
park w Chalais jest na takie spotkania bardzo 
odpowiedni. Ilekroć panowie będziecie potrzebować, 
oddam go wam do dyspozycji." Zgromadzona przed 
Ministerstwem pnbliczuość, dowiedziawszy się, że 
minister wyszedł z walki bez szwankn, wznosiła 
ba cześć jego kilkakrotnie okrzyki O godzinie 11. 
przed połndniem przyjmował Bonlangei prezydi nta 
ministrów, Pieycineta, tudzież ministrów Lockroy 
i O-cbleta. Wkrótce potem przybył jficer ordonan- 
•twy Qrevy ego, depntowani, senatorowie i woj
akowi. Clemenceau był jednym z pieiwszych, któ
rzy gratulowali ministrowi.

Według dzienników klerykalnych, miał baron 
Lareinty zawołać po pojedynku: „Panie jenerale,
^an nie strzeliłeś do mnie!" Na to miał Boulan- 
łor odpowiedzieć : „Nie wyrządziłem panu tej o-
brazy, a nie strzeliłem dlatego, ze broń mnie 
Nawiodła! “

Następnie spisali świadkowie protokół, zgodny 
8 powyżej opisanym przebiegiem pojedynku, stwier
dzający w końcn, że minister nie dał strzału z 
powodn, że go zawiódł pistolet.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Z teatru. Dowiadujemy się, że rokowania Dy

rekcji z p. Ładnowskim, natrafiły na pewne tru
dności.

Konkurs, w  myśl ofiary, złożonej przez dra 
Wlad Krotkowskiego, Akademia umiejętności w 
Krakowie ogłasza do nagrody po raz trzeci na
stępujące podane przez niego zadanie z A lgebry: 
„żnaieźć wszystkie gru,.y czyli nkłarl'' podstawień 
hubsutuAonf) s p r z ę ż o n y c h  z liczby 1 przedmio
tów, lnb przynajmniej znany ich dotąd szereg 
p rz e d łu ż y ć " .

Za najlepsze wypracowanie zadania otrzyma 
antor 500 złr. wa. wraz z odsetkami od dnia 15. 
maja br.

0 kościele i KlaszTorze 0 0  Benedyktynów 
w Lubiniu Wielkopolskim", w ylała teraz Akade- 
mja nmlejętnośoi rzecz p. Marjana Sokołowskiego. 
Czemn na ty tn le  czytamy „w W. Ks. Poznańskiem" ? 
Może Kraków i okoliczne jego miejscowości zacz
nie Akademja określać także „w Wielkiem Ks. 
Krakowskiem", przeprowadzając nawet tam, gdzie 
mowa o przeszłości , nazwy podziałowe teraźniej
sze O Lnbinin p isa li: ks. Szulczewski, ks. Chwa- 
Uszewski, Łukaszewicz, a niedawno obszerna mo- 
nograiya akazała się w Warcie poznańskiej.

Gospodarstwo, przemysł i handei.
K o m b i n o w a n e  b i l e t y  o k r ę ż n e  na  c. k .  

t u l e j a *  n  p a ń s t w o w y c h .  Generalna Dyrekcja tych 
kolei ogłasza, że w związku z głównym spisem kombino
wanych biletów okrężnych, ważnym od f) maja b. r. be- 
dzin obuoołu wydawany p i e r w s z y  d o d a t e k  n z u -  
p e ł n i a j ą c y .  Oprócz pewnej ilości nowych pizestrzeni 
kuponowych, zawiera tenże zmienione i podwyższone ceny 
na przestrzeniach kuponowych ausU. kolei państwowych, 
w odniesieniu do I. i II klasy. Pobór nowych cen roz
pocznie się z dnia 1. sierpni? br.

Z  k o i e i  i w o w s k o - c z w n i o w W ó Ł t e ł ,  Dy
rektor ruchu p. Oesterreicher zarządził, jak donosi „Ku- 
rje r  Stan.", aby ci wszyscy urzędnicy kolejowi, którzy nie 
Władają dostatecznie językiem polskim, zostali przenie
sieni na Bukowinę.

2 j a i d  g o r z e l n i k ó w  w  R z e s z o w i e  odbył się 
tam ie w dniu 15. bui. celem zawiązania Towarzystwa dla 
bliższego zapoznania się i wzajemnego w spierania mo
ralnie i m aterjalnie. W sali ratuszowej zebrało się tedy 
około 70 członków, a między mmi byli tacy, którzy przy
byli z dalekich wschodnich powiatów. Po serdeeznem po
witaniu przez burmistrza p. Kalinuwskiego, główny in i
cjator jazau p. Hordyóski przedstaw ił zgromadzonym 
cel zebrania i wytłumaczył moiywa zaproś-.enia na zjazd 
doRzeszewa. Założenie Towarzystwa jednomyślnie uchw a
lono a zarazem wybrano wydział, w sklao którego weszli 
p. Hordyński jaso  przewodniczący, pp. W dówka i Mi- 
kiewicz jako członkowie a pp. Ciaston j RoDersinann jako 
zastępcy. Następnie przystąpiono do obrady nad pro
jektem statutów, i na wniosek di Rybickiego u- 
chwalono wybrać komisją, której polecono rewizję statutów 
i ich poprawniejszą redtkoję Uchwalono dalej, że przy
szły zjazd ma się odbyć wgroku prz j szłym we L-.owie

w pierwszych dniach lipea. Na wniosek p. Rottersm anna 
uehwaiono wniesienie do Sejmu petyoji o poparcie wnio
sku p. Edw arda Jędrzejowieza, aby przy szkole w Du- 
blanaeh ustanowiono stały sześciomiesięczny kurs dla 
gorzelników i założono tamże stację doświadczalną. Do 
nowego towarzystwa wpisało się 54 członków.

Zjazd zakończyły odczyty . i. Dr. Rutowskiego „Jak 
wygląda do dziś dnia gorzelnia"; 2. Wdówki „O oszczę
dności w używaniu zboża" ; 3. Hordyńskiego „O studze
niu zacierów fermentujących i rezultatach osiągniętych 
i 4. C iastonia „O płukaniu zboża użytego na słód"

Przegląd polityczny.
Lwów 19 lipea

Neur fr . Presse notuje pogłoskę, że S e j m  
g a l i c y j s k i  m a  b y ć  we  v. r z e ś n i u z  v. o- 
ł a n y .  Wątpimy bardzo, „system" bowiem Rzą
du dzisiejszego nie pozwoli ino/e na tak ogrom
ne „koncesje" na rzecz autonomji krajów ko
ronnych.

Zapał wojenny ogarnął, zdaje się, pi -ską 
Politik. U nas lipcowe j>ow ietrze nie Jopisujte 
Miałyżby w Pradze panować upały ? Kanikuła 
letoia wytłómaczy/aby nam dostatecznie ostatni 
numer n ie m ie c k ie g o  organu Klubu czeskiego. 
Stara Presse zamieściła artykuł o sytuacji w e
wnętrznej i o wrzekomym zwrocie gabinetu. 
Wierny zadaniu połurzędowemu zaręcza przy- 
Doczny organ T;uii\ go, że od siedmiu lat nic się 
w gabinecie nię zmieniło. S y t u a c j a  b y ł a  
t a k a  s a m a  w ó w c z a s ,  k i e d y  w g a b i n e 
c i e  z a s i a d a l i  S t r e m a y e r  i K o r b ,  była 
taką kiedy piastowali ich teki Pino i Conrad —
. j e s t  t a k ą  s a m ą ,  k i r d y  i c h  m i e j s c e  
z a j ę l i  n j n t s c h  i B a c ą u e h e m .  Tak pisze 
organ półurzędowy, a więc zaaje się, że tak j cst, 
obowiązkiem przeciętnego czytelnika jęs t  zasta
nowić się nad tern, i zrozumieć U.ką enuncjację 
oficjalną. Praska Politik zrozumiali- ją  Cytują'1. 
bowKm ten artykuł podnosi i  naciskiem, żo nie 
mogła destrzedzj zbytifiego niezadowolenia w oi- 
ganach prawicy z nominacji dwóch nowych mi
nistrów. Z wyjątkiem Dziennika Polsku.gu i N a- 
rodnich Listów , wszyskkie pi ma prawicy przyfr, 
ły nominacje obu nowych ministrów dość sym
patycznie. To już jest ‘wprost nieprawdą. A Poli
łik  nie była ostatnią, która się ze swem nieza- 
do\vo]eni<-m taiła. Ze dziś Pólitik po Irtykijłaclf 
So geht's nicht weiicr i Links um , zrobiła K ehrt 
euch, nic w t.ein dziwnego. W organach inspiro
wanych często się to zdarza. W każdym jednak 
razif iważamy to za nielojalność zwalać odpo
wiedzialność na drugich za to, co się samemu 
popełniło. W tym przypadku bierzemy z całą 
świadomością całe odium  odpowiedzialności na 
siebie. Nie wypieramy się tego: nominacją Gau-: 
tseha i Bacquehema nie byliśmy zbuaowaui.

Z  powodu wielkiego z a k r e s u  d z i a ł a n i a  
d y r e k t o i a  k o m e r c j a l n e g o  jeneralnęj Dyrsk- 
cj. kolei państwowych, uznano za p o t r z e b n e  
o b s a d z i ć  w a k u j ą c ą  dotychczas p o s a d ę  
osobnego zastępcy dyrektora. Wybrano na to 
stanowisko dyrektora ruchu Pe e ha r a  z Pragi.

Ważne rozporządzenie w s p r a w i e  s p o  
c z y n k n  n i e d z i e l n e g o  wydało Nami.stnict- 
wo w Wiedniu. Na rekurs pewnego kupca orze
kło, ż e  n i e  p o t r z e b a  z a m y k a ć  s k l e p ó w  
w n i e d z i e l ę ,  jeśli z handlem nie jest połą
czona praca przemysłowa lub rękodzielnicza. 
W takim razie otwar* ie w niedzielę handlu nie 
jest przekroczeniom §. 131 ordynacji przemysło
wej i ustawa z dnia 1. marca 18S5 nie nakazuje 
zamykania sklepu.

Dynrąja jen. E d e l s h e i t n a  i awans J a n -  
a l r y c g o  zajmują w wysokim stopniu prasę wę- 

. gierską. P isn ą  rządowe zachowują bardzo zna
czące milczenie. Tern wyraźniej objawia się nie
zadowolenie w pismach opozycyjnych i niezawi
słych. Wśzystkie podnoszą zasługi Edelsheima i 
wyrażaja !żal i  powodu jego ustąpienia, widząc 
w tern ofiarę złożoną sferom wojskowym w Wie
dniu.

Książę Czarnogórski m a d z i ś  w y j e c h a ć  
z BjftdeD. Po krótkim pobycie w W i e d n i u  
uda się do C e t y n y  i. Księżna K a r a g i e  o r 
g i e  wi e  z opuszcza z koncern bieżącego tygo
dnia y l t a u  i udaje się na dalszą ktracje do 
Ischl. Przedtem zabawi także przez krótki czas 
w Wiedniu.

Rząd austrjaiki wezwał ponownie i to usil
nie Turcję, a b y  d o k o n a ł a  b e z p o ś r e 
d n i e  g pf p o ł ą c z e n i a  t e l e g r a f i c z n e g o  
ze SUmbułem przez Bosnję; Austrii poprowa
dziła już przed trzema laty odnośną linję tele- 
gfrafińMią aż do granic Bo-n.iL

W p i ś mi e  r p j e n t a  b a w a r s k i j e g o ,  w y
ł o  s z e i  ą j a c p m pow. dy dla których dymisji, o 
którą ąmto>ło Mncsterstwo L n t z a ,  n i e  p r

j ął, znajdował się ustęp obudzujący pewne zdzi
wienie, a brzmiał jak następuje: „Z przyjemno
ścią prawdziwą zamieszczam tu uwagę, że z ró
żnych okazyj najwyższe powagi Kościoła katoli 
ckiego wyraziły zupełne swe zadowolenie co do 
stosunków, jakie między Kościołem a Minister
stwem zachudziły." Biuro Reutera donosi teraz, 
że kardynał J  a c o b i n i wysłał w tych dniacn 
notę do _uncjusza w Monachium, aby się zapytał, 
jakie to były najwyższe powagi kościelne, które 
to oś* iadczyć miały.

Ważną wiadomość podaje ezwartk iwy numer 
gazety Dow. Wrem. Według tego organu wytwo
rzona pod prezydencją towarzyska ministra spraw 
wewnętrznych, senatora Plewego, specjalna Komi- 
?jn, 1 torej p o i  3 c o n o  z b a d a n i e  k w e s t j i  co 
d o  l i c z b y  N , e m c o w ,  p o d d a n y c h  ro-  
s y j s k i c l  i N i e m c ó w ,  p r z e m i e s z k u j ą 
c y c h  w K r ó l e s t w i e  P o l s k i  em, pomiędzy 
innemi projektuje przedsięwzięcie środków, zapo
biegających napływowi Niemców do Polski, a ró 
wnież określenie warunków egzystencji tych z 
nich, którzy przyjęli w ostatnich czasach pod
daństwo rosyjskie. Komisja w chwili obecnej 
zawiesiła swoje czynności na czas feryjny, to jest 
do przyszłej jesieni.

Swict donosi, że ojciec Joann N a u m o w i c z  
w k r ó t c e  od w i d z i  K i j ó w  i zamieszkana 
lato w „pustyni Kitąjewskiej," obecnie zaś prze
bywa w okuiicach Brześcia.

Dnia 12. b. m została poświęconą i urnczy- 
ścif o t w a r t ą  k o l e j  ż e l a z n a  z A s c h a b a d u  
do H u w i i .  Rosja tym sposobem może teraz z 
łatwością koncentrować wielką armję w sąsiedztwie 
Hcratu, gdy tymczasem Anglicy chyba za rok 
ukończą kolej swą z Sybi i to tylko do Kan- 
daharu.

P o r t a  z e z w o l i ł a  rosyjskim łodziom tor
pedom jiii p r z e p ł y . w a ć  p r z e z  D a r d a n e l e .

Z Sufji donoszą, ż* 6  u b r a n i e  przyjęło u- 
stiwę^ oznaczającą p e n s j e  d l a  r a n n y c h  
oficerów, żołnierzy i r o d z i n  p o l e g ł y c h ,  
dalej ustawę o reformie administracji 'gminnej. 
Prócz tego u c h w a l i ł o  Sobranje k r 4 d y t  10- 
milionów franków n a  p o k r y c i e  r e k y r i z y c y j  
w o j e n n y c h .  Nie ulega również wątpliwości, 
że Sobranje uchwali kiedyt |0 -m ijionó$ na b u 
d o w ę  k o l e i  z Carybrodu do Wakare^i.

Do N . //'• Presse donoszą z Niszu: K o m i 
s j  a d 1 a b n  r a  w d z ą n i a . w y b o i ó w unie
ważniła już kilka certyfikatów wyborczych depu
towanych opozycyjnych. Pięćdziesięciu nojwybi
tniejszych obywateli Semendrji wystosowało do 
króla telegraficznie petycję o u n i e w a ż n i e 
n i e  w y b o r u  d e p u t o w a n e g o  z ich okręgu, 
ponieważ wybór ten dokonany został pod presją 
polu j i

\V ob c wyniku wyborów do Parlamentu an- 
gielckiego G l a d s i o n e  u s t ą p i  n i e b a w  m 
a S a l i s b u r y  m a  u t w o r z y ć  n o w y  g a b i 
n e t  De z w s p ó ł d z i a ł a n i a  u n i o n i s t ó w ,  któ
rzy odmowili wezwaniu wstąpienia do gabinetu. 
Nie chcą on: bowiem n ic z e g o  przedsięwziąć, coby 
mogło wywołtć między nimi niezgodę, a nadto 
n ie  ch ą uczynić żadnego kroku, któryby im u- 
trudn.ł o d w r ó t  do  s t r o n n i c t w a  l i b e r a l 
n e g o .

Ze Stambułu donoszą do Pol. Cor., że P o r
ta wezwała swych reprezentantów zagranicznych, 
by się informowali o zapatrywaniach Rządów 
w sprawie Batum. Kilku reprezentantów prze
słało już Porcie sprawozdania, i  których Wynika, 
że mocarstwa nie są skłonne zrobić z tej sprawy 
kwestji dyplomatycznej. Także Anglja zachowuje 
ze względu na obecne stanowisko gabinetu po
stawę wyczekującą. Porta mniema, że przemia
na Batumu na port wojenny daleko mniej jest 
niebezpieczne dla wolności Czarnego morza, ani
żeli wzmocnienie ro-yjskuj floty czarnomorskiej.

T l l i l W  A f f l M i t l f t f f l K I . "
Kraków 19. lipea. Ksiądz biskup D u n a j e w 

s k i  powierzył z d j ę c i e  p l a n ó w  r e s t a u r o 
w a ć  s i ę  m a j ą c e ]  k a t e d r y  na Wawelu prof. 
Sławomirowi O d r z y w o l s k i e m u .

(OK.) Wiedeń 19. hpca. Iaspirowaiie pisma 
tygouniowa mniemają, że w p o i  i ( y c z n  e j s y 
t u a c j i  n i e  z a s z ł a  ż a d n a  zmiana. Hrabia 
T a a f f e  stoi zawsze na tern samem stanowisku, 
któremu też odpowiadają najnowsze nominacje 
ministrów. O gabinecio urzędniczym nie może 
być mowy, a lewica jest rozbitą i niezdolną do 
rządów. Pisma te przekonane są, że prawica nie 
zastrasza się dzisiejszym stanem rzeczy, wie bo- 
wi m, że po upadku hr. T a s . f f e g o  nie nastapi 
gabinet urzędniczy, lecz obejmie ster lewica, 
która rządzić będzie według znanego programu 

z y- frankfurckiego.
1 ■ H H B K H R M H n n

Budapeszt 19 lipea. Z m i a n y  w a r m j i  
s p r a w i ł y  t u  p r z y k r ą  s e n s a c j ę ,  a koła 
rządowe zostały niemi także bardzo niemile do
tknięte. Dzienniki niezawisłe przedstawiają hr. 
E d e l s h e i m a  jako ofiarę sympatyj węgierskich. 
Opozycja zamierza sprawę tę wyzyskać w Dele
gacji i Sejmie węgierskim.

Telegramy biura koresp,
Trye st 19 lipea. W  ostatnich 24 godz. za

słabło sześć osób, a zmaiła jedn* skutkiem 
cholery.

Londyn 19. lipea. Wybory, z wyjątkiłm 
trzech mandatów, wszystkie ukończone. Nowy 
Parlament będzie się składał przypuszczalnie : z 
317 konserwatystów, 191 gladstonistów, 8o par- 
nelistów i 76 dyssydentów-ltberałow.

Paryż 19. lipea. „Biuro Reutera" donosi z 
K a iru : Projekt wybudowania portu w Damiecie, 
przedłożony Radzie ministrów do obrad, wywołuje 
żywe zauiepokojenie, gdyż wykonanie jego spro
wadziłoby ściśnienie handlu aleksandryjskiego, 
wpływając wielce niekorzystnie na dochody portu i 
kolei Aleksandrji, które — jak wiadomo — są 
wyraźnie przeznaczone na umorzenie długów 
państwowych.

Genua 19 lipea. Pomnik W i k t o r a  E m a 
n u e l a  odsłonięto wczoraj przed południem wśród 
niezliczonych okrzyków na cześć królewskiej 
pary. Imtuzjazm tłumów manifestował się przy 
tej sposobności niesłychanie.

Paryż 19. l.pea. Podług wiadomości z Rzy
mu otrzymanych, została organizacja kościelna 
w Congo w myśl postulatów kardyn. L a v i g e -  
r i e ’g o  uregulowaną. Cały francuski obszai w 
Congo podlegać Dęazie afrykańskiemu prymasowi 
kard. Lavigerie’mu.l Obszar belgijski będzie po
dzielony : część przypadnie Lavigerie’mu, reszta 
innemu wiLarjatowi.

Ambasador D e c r a i s udaje się niezwłocznie 
aa nową posadę do Wiednia. Następnie dopiero 
powróci do Rzymu dla wręczenia królowi Hum- 
beriowi pisma odwołującego.

Augsburg 19. iipca" Przybył tu cesarz W i l 
h e l m  przyjęty na dworcu przez władze miejsco
we i generalicję w sposób uroczysty. Wszystkie 
ulice, któremi cesarz do hotelu pizejezdżal, były 
bogato demrowane. Wieczorem ilumin owano całe 
miasto. Z powodu tysięcznych okrzyków publicz
ności, pojawił się cesarz na balkonie hotelu i na 
wszystkie strony dziękował ukłonami.

Rzym 19. lipea. Przy wyborach uzupełniają
cych do Parlamentu wybrano ponownie C i p r i a- 
n i’ e g o w Rawennie i Forli. Rawenna wybrała 
nadto radykała C a l d e s i .  W Ferrarze upadł 
l m b r i a n i  przeciw kandydatowi ministerjalne- 
nemu C a v a 1 i e r i’ » m u. W Reggio wyszedł z 
urny opozycjonista V o l l a r o .  Ogółem pozyskał 
Rząd jeden mandat.

Misz 19. lipea. Komisja weryfikacyjna wnio
sła unieważnienie wyborów nielegalnych i za 
rządzenie śledztwa co do dwóch wyborów w Bel
gradzie — co Snupczyna przyjęła do wiadomo
ści. Stosownie do konstytucji, jes t  aż do osta
tecznej decyzji Skupczyny 25 deputowanych od 
uczestniczenia w posiedzeniach Wykluczonych. 
Przy wyborze prezydjum zwyciężyli deputowani 
partji rządowej 87 głosami przeciw 40. Król 
potwierdził wybór P a v l o v i c s a  na prezydenta 
a Z u n i c s a  na wiceprezydenta. Dziś nastąpi o- 
twarcie obrad mową tronową.

Londyn 19. lipea. Daily N ew s 4 n s 'ą .  żo 
na objedzie gabinetowym u G l a d s t o n e ’a w 
sobotę postanowiono, aby obecny Rząd ustąpił 
niezwłozenie, nie wyczekując zebrania się P a r
lamentu.

M om ingpost dowiaduje się, że nota angiel
ski w kwestji Batumu, została przez umyślni go 
kurjera do Petersburga wysłaną i znajduje się 
już w ręka-h rosyjskiego Rządu.

Wiadomości giełdowa
L w ó w  dnia 17. lip c :. (Z Izby handlowej). I. akcje 

ta  sztukę: Kolei gal. lia ro la  Lcidwika ». ?00 19250 do
195'50, KiJ«i Liwow.-Cisru.-Jasty 225 50 Jo 229' VBanku 
hipot. gaiio. 278-— do 283 —, B aiku  kred. gal. 215-— do 
220 —. II. L isty zastawne na 100 zD. wal. austr Towarz. 
.redy i. gal. ziem. 5°/0 102'— _o 103-—, Towarz. Lredyt. 
gal. ziem. 4°/0 96 '— dc 97-—, Tow. kred. gal. ziem. 5*/, 
102'— do 103'—, Toz kred. gal. ziem.4°/u 93 75 do 9 5 —. 
Bank* krajowego 4*/»*/o »• 9 6 — do 9 7 —, Banku
hip gal. 6’L 103'20 do 104 20. Banku hip. gal. 5 '/0 98 90 
do 100-90, B a n s j hipot. gal. z 5% prom. 101 80 do 102'80. 
III. L ist, dłużne za lud  i ’r Galie, z akt kred >tośc. 
(dawniej 6*/0) 3°/, w. a. wliKwid. —■— do 54'—, Gal. z .k t. 
kred. wtośc.~(dawLiej 5V0j 2V»‘/o w- a - w likwid. —•— do 
50'—, Ogóln. rola. kredyt, z akt. dla Gal. i Buk. 6°/0 los 
w 1. 15 — — lo - - '—, IV. Obligi za 100 i t r .  indemniza- 
eyjua gaiiu. 5•/„ 104'70 do 1 j5 '70, K- munal i» gal. Z aktaJ 
Lr«dytowy wtosc. (dawniej 6*/0) 3c/0 w a. r  likwid. 
—■— do —•—, 3°/0 Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99'25 do ióO'25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/„ 103 50 do 104 75, Pożyczki krajowej z roku 1883 
05-5O do 96-50, LoBy m iasta Krakowa 1 7 — do 19’—, 
Losy miasta Stanisławo -a  26 — do 28‘— . V. Monety

Dukat holenderski 5*84 do 5*94, Dukat ee ia rsU  5*87 do 
5*97, N a p o k .u i jr 9*87 do 10*07, Pół-im perjał rosyjski 10*31, 
do 10*41, h o te l  rosyjiki sreLray 1*54 do 1*64, Bubal ro-

Dukar holenderski 5*84 do 5*94, Dukat eesarsU  5*87 do
5 - r  ■ 
do
syiaxi papiernWj 1 2 i *(, do 1 23*|„ 10C marek Liestiec- 
k:ch 61 65 do o2 30, Srebro za lÓO złr. —‘— dc —*—, 
Kup ly  w srebrze za 100 złr. —*— d: —*—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich po*vcyj znaczy: „płacą,1* arug~ .żądają ."

Wie&ufs dnia 19. lipea godzina 10. min. 35. nkaje  
kredytowo 277*50, Angio-Ausir. —*—, Akcje banku Union 
—■—, Kolej Karola Ludwika 193*25, Połudn. — —, 
Renta papierowa —•—, Listy zastawne galie. banku hipot.
 , 4f/, Galioyjski bank krąjowy 96*25, Obligi 4*L°/,
pożyczki krajowej z roku 1883 9 6 —, Losy z rokn 
1864 — —, NapoleonJor 10*01'/». Rubel papierowy 1 '22 '|,. 
Uposcbier..e: spokojne.

łried^n  dnia 17. lipea godz. 1 min. 45. Akcje alp. 
tow. górn 2825, W ęg. akcje kredyt. 284 &J, Akcje .ug ló  
anstr. 114‘50, Akcje bankn Union 70*75, Akcje K arola 
Ludwika 193-—, Akcje kolei północnej 22b*50, Akcje kol 
południowej 114*75, Akcje kolei Alióldzkiej 192 50, Akcje 
S taa tsbaln  232-90, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieekie 
22650, Akcje kolei węg,er. północno-wschodniej 175-—. 
W iedeńskie losy 124 80, Akcje kolei Rnó h fa  —*—, Akcje 
kolei Albrechta —-—, W ęgieiskie obliga ;e państw, 
w złocie 56 50, Galicyjskie oblig. indemn. 105*25, Losy 
regulacji Cisy 125*60. Lesy Landerlank-t 222*50, W ęgierska 
renta 105-57, Akcje L-nka związkowego 103*75, Ak Jt bankę
obrotow ego . Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —*—,
Akcje kolei państwowej —•—, Rubel papierowy D221/,, 
Węgierskie losy 122 40, Marek niemiecki —*— . Usposo
bienie : spokojne.

fPiedeA dnia 17. lipea godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług pańitwa w banknotach 85-20, w sr brz. 86‘—, Renta 
w złocie 118*70, 5•/„ austr. renta marcowa 102 - ,  Akcje 
banku w c łebskiego 876*— , kredytowego 277'30, Lonlyn 
12620, Srebro — , Napoleondor 10*01‘/i, Dnkat ces. 
men. 5*94, 100 marek niemieckich 61-95.

B erlin  dnia 17.' lipea godz. 4. min. 40. Rosyjskie 
banknoty 197 40; Akcje kredytowe 447'—, Lombardy 
186-50, Galicyjskie 78*65, Kolei rumuńskiej 61*—, Anstrja- 
ckin banknoty 161*30. Po zamknięciu g iełdy : kredytowy 
—■— Lombardy — —.

P a r y ż  3*/, R ent» 82 95
le leg ra m y  nbokowt dnia 17. lipea. — W i e 

d e ń :  Pszenica —*—, do —*—, Mr., l / t*  —*— do —*— 
złr., jęczmień —*— do —*— złr., knknrndza —*— do
—*— *łr., jwitit - , na —•—, okowita pr. 1O.UO0 lirer
procent 2525 do 25ifi) u r .  B u d a p e s z t :  Pszenica luO 
kilogramów (na wlosnęj 7-68 do 7*70 złr., rzep 
(na grud iiiń ) —•— złr. B e r l i n :  Psze ica 
(lipiec) 150 50 marek, żyw —*— marek, spirytus 
1 co 37 60 m., olej rzepakowy —*— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 46 30 fr ulej r apakowy —*—, s p iry tu s  u

N afta . W i e d e ń :  dnia 17. lipea : 13*50 do 1375. 
B r e m a :  6 45 d o —--- .  H a m b u r g :  6*40 na Lpico
 . na sierpibu-g-ud, 6 60. A n t w e r p j a :  na lipieo

Przyjechali do Lwowa
dnia 19. lipea 1886 r.

HOTEL FRANCUSKI. 1. hi Młodecki, z Mona 
sterzysk. A. hr. Dzieduszycki, a Pohorca. L. hr. Dzie-
duszyeka, z Pohorca. K. Markowsici, z Przemyśla. W. 
Niedźwiecki, z Wańkowie. W. Jezierski, z Kor „.owa. K. 
Błagoj, z Radziwiłowa. T. Noel. z Komama. F . Made- 
jewski, z W iednia I. Feig l, z W .ednia. M Konig, z 
Czerniowiec. Dr. A. Nimhin, ze Stanisławowa. S. Arzt, z 
Drohobycza. E. Urbański, z Drohobycza. M. Mold&u, ze 
Stryja. R. Delena. z Tarnopola. I .  Kntzer, z Pragi. S. 
Sypniewski, z W iednia.

H OTEL ŻORŻA. Z, hr. Karwicki, z W ołynia. A. 
hr. Cetner, z PodkamieDia. M. br. Błażowski, z Nowosió
łek. F. ilabnra, z KraKnwa. A. Donosiuskl z Krakowa. 
K. Kleczkowski, z Warszawy. Ks. F . From, z Hu- 
sakowic.

H OTEL EURO PEJSKI. I. S;edmiograj. z Sokala. 
T. Bazylewicz, z Wasylowa wielkiego. C. Mnszj ński, z 
Ukrainy. D. Słonecki, z Imowic. T. B ruck, z Czernio
wiec.
* 0 0 0 0 0 0 0 0 « 0 € > 0 0 <
0  .Tako pewną i korzystną lokaoję kap i r  ,

p o w o d a  o b e c n y c h  n i s k i c h  h a r c ó w  Q

r.epak
żółta

00004
u polecamy. V

5°,'a Listy Zastawne premiow. Bartku Hipotecznego Q
fcjttfące  s ię  p o  110 xłr., A

jako też 2009 1

5°/0 Listy Zastawne nieprem. Banko Hipotecznegu
b i n i j u  -e siĄ p o  1 00  z łr .

Kupuj er., y i sprzedajemy takowe, pod możliwie 
V  najkorzy8tniejszeu.i warunkami.

5 SOKAL 1 LILIEH
d o m  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m i a n y . q  

ł o o o o o o o o a o o o o c o o o t .
Apteka RUCKEKA we Lwowie

poleca  t i )
Specjalności i urodki uniwersalne francuskie

i inne. tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane.

3 %  L O S
auśtr. Tow . kroi. ziemskiego.

G ł ó w n a  w y g r a n a  z ł .  5 0 . 0 0 0 .
R o czn ie  ii c ią g n ień ,  sprzedaje za gotówkę po 
kursie dziennym, ta k s k e  w  - s p ł a t a c h  m i e -  

J s i ę c z n y c h  p o  z ł .  5

AUGUST SGHELLENBERG
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

w e  L w o w i e .  4

esseeetN H M H N N N M i s o o e o e e o e o #

1 J A N  I H N  A T O W I C Z I
U l  p  o  1 o  o  a  19S? 27—0 5 ^

f  n ie z a w o d n e  i  w j^ r ó b o -w a n e  ś r o d k i#  
#  k o sm e ty c z n e . g
£  pflszczeEóliiione 6md lefalami zasługi i 2ma t.Bluinaii uznania.

S
t
O

PU D E R  KSIĄŻĘCY.
Jes t to najczystsza i najdelikatniijszi. mączka roślinna, przyjemnie przylega 
do twarzy, nadaje piękną, naturalna białość i jest nieocenionym środkiem do

upiększenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 out., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. Dj>0. 

Różowy dla blondynek i kremowy dla .szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 cnt., większe złr. T20, z łabędzikiem złr. 1-60.

W O D A  F I J O Ł K O W A .
tr. tziki, pierzchnienie i łuszczenie# U»nwa z twarzy pryszcze, liszaje, 

wrgładzu zmarszczki

%
#

%

perj i dołki ospowe. 
lisaca. — Cena 1

Twarz odświeża, wybiela 
złr. w. a.

skóry,
wyde-

kilkakrotnem użyciu
PILIPTON przywraca piękny -kolor. P il ip to n  nie farbujf, lecz tyłki #

Aro nnfl Wl)łvwern tfttrA 7»obninlfocrn KEDflkil odZVSkllj(V pi61 8
— — i m — — — — -   1-X. J IŁViVl( I - . . • i

.  odmładza włosy, które pod wpływem rego znakomitego środka odzyskują piei 
#  wotną barwę, miękkość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 c m ._____

A A 7 A T  TTN TTTN T najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki 
W  A L T l D I  A TIN  włosowe wzmacnia^ î  do wytwarzania włosów pobudza.

Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 złr. 60 cnt.

i udek na w y g u b i e n i e
Pudełko 40 cnt. H

n a g n i u t k ó w .#  CBZARIN 
N I G R E T I N A

wyborny środek do natychmiastowego farbow»iJS .kłosów na tiw ały i piękny 
kolor czarny lnb ciem ny; jest on zupełnir nieszkodliwy i w zastosowaniu 

Ę k  bardzo prosty. — Cena 1 złr.

#  Nabyć można we LW OW IE w sklepach własDyuh ulioa Kopernika!. 3,
#  Hotel Europejski i ulica Halicka, róg W ało w e j. W KRA ti O WIE 

Sukiennice 1. 20. W CZERNIOWOACIH Rynek 1. 3, oraz we
dh wszystkich pierwszorzędnych sklepach i apt ekach. ^

Świadectwo Turka.
Pełen wdzięczności dla p. Czjnskiego, 

czuję się w obowiązku przesłać niniejsze 
podziękowanie, gdyż ciężko cierpiąc na 
. fi irobę, którą uazj waniy hemc-oidy, nie 
byłem wstanie zrobić kilku kroków. Na 
szczęście dowiedziałem się o egzystencji 
„Piernika bygienieznego" Pana L. Czyń- 
skiego fabrykanta w Jarosław iu i pu użyciu 
takowych doznałem zbawiennego skutku.

Cara Omcr, 7. maja 18SG.
Legi Ablachl Murtaza, efendi.

Podziękowanie wierszem,
Jak i byłem wczoraj, niech mnie piorun 

trzaśnie, Juże.„ sobie myślał — świeczka 
życia gaśnie. Słowo daję, Świeczka znowu, 
już jasno się pali, zdrowie moje dzisiaj, 
jes t jako ze stali. Biłę czuję w ręce, jakbym 
Jurcę ścisnął, wnet do Akoakowa Liem- 
berga by świsnął. Z apetyteni sobie nic 
mogę dać rady, kto się chce założyć, że 
zjem dwa obiady. Zjadłbym nawet trzeci, 
aie cóż niestety, brakuje człekowi na tyle 
monety. Taki sl utek wielki, prawdziwie 
magieżny, sprawił L. Czyńsk!ego „Piernik 
hygieniczny." Piz,y jm  więc P a in e  Czyóski, 
od wdzięcznego sługi, uznanie Twej pracy, 
i słusznej zasługi. Niechaj Pan Bóg temu 
stokroć wynagrodzi, kto nam schorowanym, 
życie jak  Ty słodzi. W .  P .

Lwów, 31. czerwca 1880.

(D jaheł z dnia 3. kw ietnia 1886. Nr. 
Rok 18).

VI r.

W skutek używania „P iernika hygie- 
nieznego" straciłem przykry niesmak i 
cieszę się znacznie lepszym apetytem.

Rzeszów, 7. maja 1886.
Edw. Arvay, księgarz.

Miło mi wyrazić Szanownemu Panu 
uznanie za jego „Piernik hygieniezny" 
który używałem i używam z pożądanym 
skutkiem w inoieh cierpieniach żołąd
kowych.

Budapeszt, 10. czerwca 1886
Ks. kan. Karol Mikoszewski.

Pański „Piernik hygieniezny" jest 
znakomitym środkiem oo uregulowania 
traw ienia i usuuięeia dolegliwości liemo- 
roidalnych.

Lwów, 27. marca 1886.
Dr. Edw. Madejski.

Z przyjemnością oświadczam, że Pański 
„Piernik hygieniezny" w całej -pełni za
sługuje na daną mu n„zwe. M iałem spo- 
sooność doświadczyć sau na sobie będąc 
od długiego cza? u dotkniętym katarem 
kiszkowym, że na uregulowanie solueji 
szczególniej wpływu i wszelkim wymaga 
nitńn, iakie się w stanie taki.n do leków 
i pożyłcienia stawia, odpowiada, łaaząn zara
zem jppżywiiośe, smak i skutek lekarstwa.

Mi iedeń, 8. maja t886.
„ D r. H u b ic k i, 

c.  L. s t a r s .  l e k a r z  w  X I .  p u ł k u  H u z a r ó w .

PIERNIK HYGIENiCZNY
wyrobu

L. C Z iŃ S K M  w Jarosław n
jes t do nabycia we własnych składach. 

Kraków: Sukiennice Nr. *23.' »
Lwów: Ul. Halicka Nr. 8.
Przem yśl: Ul. Franciszkańska, tudzież 

we wszystkich aptekach i handlach 
po 20 et. sztuka.

Świadectwo specjalisty.
W skutek licznych zalece.. czyniłem 

w mojem ambolatorj um doświadczenia 
z Pańskim Piernikiem hygiWnicznyu# nu 
pa.jentaeh dotkniętych katarem żołądka 
i kiszek. ( theonie poWierJz.am na pod-tawie 
sjiostrzeżcń, że „Piernik hygieniezny" bar
dzo łatwo sieasj m i J p  *i akP środek wsj.ie- 
rająey leniwe trawienie polecać go można.

W iedeń, 18. czerwca 1886.
D r. L H  n'i, 

specjalista chorób żołądkowych.

Obszerna broszura, skreślona przez 
suerjalietę, traktująca popularnie o choro
bach narządu trawienia wyszła nakładem 
L. CZYŃSKIEGO w  Jarosławiu i rozsyła  się 
na żądanie bezpłatnie i franco.

Świadectwo Rumuna.
Z rekomendacji księcia -Gliiki, ama

tora Pańskich wyrobów, począłem zażywać 
„Piernika hygicnieznego" celeiu pozbycia 
sic hemoroidów. Miło mi Tana zawiado
mić, że dziś, dzięki Jego  wyrobowi, zdrów 
jestem, jednakowoż spożywanie tego miłego 
środka kontjnuję dalej, gdyż jak  l.iię kilku 
p r z y j a c i ó ł  zapewniło, „Piernik hygieni- 
czny, przyczynia się również do wzmo- | 
cnicnia sił.

Megedie, 5. czerwca 1886.

C. Gcorgesco.

P o d z i ę k o w a n i e .
Bodąc od dłuższego czasu cierpiącym i 

n a  żołądek, próbowałem różnych środków, | 
by cierpienia te usunąć. J" inakowoż do- . 
piero po ogłoszeniu Pansklego wj uobii 
P iernika liygienicznego spróbowałem, 

używając go według opisu i przekonałem 
się sam na sobie, że piernik ten działa 
faktycznie zbawiennie ua dolegliwości 
żołądka. Po własnem doświadczeniu, }>o- 
leeałcm piernik Pańskiego wyrobu moiir i 
znajomym, również jak  ja  cieridącym  
któizy doznali dobrego skutku. Za có | 
przyjm Pan moje podziękowanie.

Kraków, 24. kw ietnia 1S3G.

K sa w e r t! K o n o p k a .

PRZESTROGA
Ostrzegamy niniejszem 

naszych wyrobów, jako to :
przed ciągle mnożącemi się naśladowamami

Zaświadczam, że „P iernik  hygiem - 
ezny," rychło i zupełnie usunął przykre | 
odbijanie

Rzeszów, 14. maja 1S86.
B rzo zo w sk i.

Dziękuję gorąco za przysłanie inf I 
„Piernika h igienicznego" kt irT bardzo j 
dobrze działa da mój stary żołądek.

Grac, 9. maja 1886. 20bl 1—0 |
Teofil K o w a lsk i.

Holenderskiej km kow K i, Dmwdziwej starej żytniówki, Cnraęao donUle etc.
a szczególnie przez najprzód sporządzonego likieru

O o c s c Ł n . -  S e c t ,
n,r-noc~.on>ł orzez ,,ro feso ra  U n tw ersy f. p . a r . L u 

d w ig a , d y r e k to r a  chem iczn i go la b o ra to r iu m  w  p a t .  a n a t. I n -  
s ty tu e ie  pow szechnego  s zp ita la  w  Wte tlm u ,  posiada szczego ny 
smak działa orzeźwiająco i usuwa przy dłuższem użyciu wszelkie przeszko
dy trowienia i wszelkie rodzaje osłabienia.

N asze l ik ie r i, d o sta ć  m o żn a  we wszystkich większych handlach 
korzennych, cukierniach i kawiarniach monarchii, a mianowicie:

We L w o w i e :  W Towarzystwie spożywezeui, u i o T-erd. Grossa, 
F . W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, J . W ażnego, O. T. Wini k ie ra ; 
w Białej u R. Koniga, w Bochni u F . M ichnika, w Brodach u M. Macha, 
Marbaoha i Landaua i M. liedra, w B uezaezu^ukiern ia  (Conditorei) Ilóflin- 
g e ra , w Czortkowie u S. Kosteckiego, w Drohobyczu u F. Jabłońskiego, 
Narodnej Tothowli, w Gorlicach u S. M uszyńskiego, w G ryL w ie n A. Mu
szyńskiego; w Ilnsiatynie u A. D anilew icza; w Jarosław iu u J . Krasickiego; 
w Jaśle u Steinhausa Syna: w Kołomyi u St. Rom siię.t: za, W . Skrzyń
sk iego ; w K r a k o w i e  u J . F . F ischera, Ant, Hawołki, Jan a  Janigi V 
Jaw ornickiego; w Krośni» u Z. Lazarow icza; w Krzeszowicach u Jana 
Sanaka ; w Lisku u Rob. Barańskiego ; w Mielcu u M. Dembiekiego i Syna, 
J .  Fintowskiej ; w Monasterzyskach u Piotra Deglera ; w Nisku u Brouisła- 
wa K aspra; w Nowym Sączu u Dziecotuwskiogo. K. M ieler : w Podhaj :ach 
u Z iinietsa spadkobierców: m Przemyślu u M Kruga. w Narodnej Torhowli, 
cukierni Sehabenbecka; w Rawie ruskiej u S. Sattlera ; w Rohatynie u F r. 
Marx;»; w Ropczycach u II. K ossa; w Rzeszowie w Towarzystwie Spożyw- 
ezeni, u E . G. Neugebauera ; w Samborze u Buk tyiiakiego i S p .; w Sam ku 
u Benedykta B indora; w Sędziszowie u L. W ladeka ; w Slobodzie u K. 
B iesiadeekiego; w Stanisławowie u M Woźniaka ; w Staremmieśeie u F. 
Zygmuntowicza; w Stryju uLechiekiego i Kosturkiew.eza; w Tarnopolu u A 
Ciaskuwgkiej; w Tarnowie u Tad.Scharffa, H Sparganapanego: w Tłum a
czu u M. Iliibschm anna; w Zaleszczykach u 711 j-lipińskiego, F  Sanockiego 
wdowy; w Złoczowie h L. Bukowskiego, J .  Kordeekiegc itd. 2012 6—0

A m & te rd a m e r  L l q n e r f a b r ik s - C o jn n s u n i i t - O « s e l l s o h a n
in  M b d l tn e  b  W te n



4 DZIENNIK, POLSKI.

Na sezon fcplow y!
Największy wybór kufrów, torby 
podróżnych z rządzeniem lub 
bez urządzenia, necesserów, 
p*asz^zów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni 
a:, pledy, deszczochronów i pa
rasoli od słońca, jako też 
wszystkich w ogóle do podró
ży potrzebnych przyborów, po 
możliwie najniższych ale sta- 

lycn cenach, poleca 
wielki magazyn galanteryjny

*« M. W E IN  i
we Lwowie, plac Trybunalski 1. 1. |

* T V

Zarzad Duiir M iży n iecM
10. M am a ks. Lubomirskiego

poszukuje

I. Adjunkta kasowego
biegłego w polskim i niemieckim jeżyku.

2. Pisarza folwarcznego.
Zgłoszeuia z załączeniem świadectw 

nadesłać należy do Zarządu Dóbr w Mi- 
iyńou poczta w miejscu. 3145 2—2

Berneńskie we wszystkich gatun- 
kacn , najnowsze wzory, 
w dowolnej ilości po 
eenach hurtownych za 
pobran'em  poezsowem.

Próbki franco.

L. FE IT H  jnn.
m i w B E S S I E . 5—6

Pierwszy austrjacki zakład leczniczy 
dla h^dropatji

i kuracji igłami susnowemi
w P e r c h t o l d s d o r f  pod W iedniem 

(lin ja kolai Połudiiiowej).
Salon i n h a l a c y j n y ,  kąpiele parowe 
. w a n .„ Ł n e ,k n r a « * ja z im n ą  w o d a .
kaprale iekazUte, błotne i wolne.

Sezon od Maja do Września.
W .k u m a ła . astma, chrypka, katar 

oskiselowy, podagra, reumatyzm, cier- 
p i . i  n im ow e. ischias, porażenia. 
W ,leczenie szybkie i pewne.

W yrób i roz? :f k . wyrobów spe
cjalny b z ig ie ł sosnowy ąh, jako to : 
ekstraktu z ig ieł sosnowych, olejku 
sosnowego, spirytusu sosnowego i t. d.

Sprzedaż tych wyrobów we wszyst
kich znaczniejszych aptekach Skład 
główny we Lwów;.. : aptoka Zygmunta 
B u c k i  Ta ;  r K iakow ie: apteka p. 
W i e z n  l « w s k l « g o .

W łaściciel i k.erownik zak ła d u : 
W szech medyc. doktor i t c i  h e l e s ,  
nast. D ra J .  S t e d r y .  209(1 8 —10

w wydoskonaleniu forteplauow i pianin, 
kyel^ najbardziej roz uwszecbilionyeh i 
ulubionych instrumentów, jes t w najnow
szym czasie nadzwyczajnym. Nowo spro- 
u aazone instrum enU  z zagranicy i z W ie
dn ia  przez ruchl.wą lirmę p L. Marka 
we Lwowie przewyższają wszystkie 
u nas znane z w yrob i, doskonałości, trw a
ło Li i  zewnętrznej elegancji. Fortepian 
„Mignon" ledwo 140 c n. długi, posiada 
ton silny i dźwięczny jak koncertowy, 
mechanikę angielską nadającą się do 
najlżejszych cieniował!, trwałość przez 
jednostajną ram ę m etaliczną całego kor- 

usu, a zewnętrznie z drzewa hebanowego, 
ogato złotem grawirewany’ jes t taki in 

strument istnem cackiem i ozdobą salonu. 
Temi zaletami wyszczególniają się także 
P ianina i organy amerykańskie. F irm a 
p. Marka sprzedaje też na raty miesięczne 

po 15 złr. 2004 8 —0

l

s t . m a k i e t o
we Lwowie, Rynek 1. 42.

poleoa 1988 32—0 
z zupełnie świeżego transportu

przewyborne w smaku i zapachu 
przez Sue* sprowadzano

4 — 
329 
2-80 
2' -  
1-50

UINRATH i Spółka
fabryka maszyn rolniczych 

w P r a d z e - . B n b n a
dostarcza

P o  c e n a  ii u m ia r k o w a n y c h
i‘ me ze starannego i sumienne

go wykonania, znakomite

MŁOCARNLE
ręczne, maneżuwe, parowe, 

wszelkiego rodzaju
maneie, lobomoblle,

o sile 3 do 8 koni,
GRABIARKI KOHRE,

Pr zswracacze siana
2058 i wszelkie inne 10—0

m a s z y n y  r o l n i c z e .
Ceanikl lllustrowani darmo I franco

Główny skład dla Galicji

TJli RA TH i Spółka
we Lwowie, Gródecka 1. 61.

c h i ń s k i e ,
a mianowicie • i^  kilo.

N. 0. „Assain-Pecco-M anda.m" naj- zł.
przedniejsza mieszanka atom. 5 — 

N. 1. „Taszu" P erlą  chin. żółto-kw. 4'40 
N. 2. „Juntojczan Pecha", białokw.
N. 3. „Nandżyn", czarna mocna . .
N. 4. „Souchong", mało narkot. .
N. 5. „Congo", familijna dobra .
N. 6. „Fn»zeL herbaciany" . . -------
N. 7, „W ysiew k:1, z najlep. herbat. 1'70 
N. 8. „Souchong" najprzedniejsza w

oryg. drewnianych skrzynkach 4 '— 
„Sonchong", powyższa na wagę 3’60 
„Czarna karaw anowa1, W ere- 
szczenki, funt rosyjski . . 4'80

N. 11. „Kwiatowa karawanowa", We-
reszczenki, funt ros . . . 6'—

Młodzieniec
z dobrego domu znajdzie umieszczenie 
jako uczeń w  a p t e c e  w  S ą d o w e j
W i s z n i .  2144 2—3

W . W LODZIM IRSKI, aptekarz.

N. 9. 
N. 10.

L  HANDEL GALANTERYJNY S

I  E. MAGHAYSKIEGrO I
w e  Ł w o m e ,  v

^  2119 poszukuje 6—b

I  p r a k t y k u A t a  j
5  z szkói gim nc.zjaln. lub realnych. j?

a u r /

Zimne i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2002 84—0
wyborni zawsze świbie

Piwa Pilzneśskis litra  34 et., flaszka 17 3t 
Piwa Bawarskie Cuimiitoh. Parter auęleUkl. 

Wina i t. p. poleca
HA SD EL H E L IS A  TEK6 W

ST. W OJCIECHOW SKIM )
Lwów, ulica Chorążezyzna.

o g ł o n x i:n i e .

W łaściciele majątków ziem
skich, mając na sprzeaaż 
lub do wydzierżawienia 

swoje posiadłości, zechcą się zgłosić 
do Redakcji E urjera Rolniczego w 
Poznaniu ul. Lwowska nr. 3. Po
wód zgłoszenia jest ten, aby wyda
lonym rolnikom ułatwić kupna i 
dzierżawy w Galicji. Zwrotnie porto 
dołączyć należy. 2135 4—5

Ulica Fodlewsldego Nr. 4 i Nr. 6
(przedłużenie ulicy Jagiellońskiej przy 

ulicy Brygiokiej)
większe i mniejsze pomieszkania.

Ulica Erajerowsta Nr. 8
(od niedawna przedłużona do ulicy Mic

kiewicza)
większe i mniejsze pomieszkania.

Bliższej wiadomości udziela Z a r z ą d  
.  e a ln o tU - i  E m i l a  B r  a j  e r a .  ulica 
Kazimierzowska i. 87 2147 2 —0

Syrop malinowy
w najlepszym gatunku 

1 k i lo  p o  6 0  c e n tó w  w. a .
2080 poleca 1—10

LE 0 3 T M O O LIC H T
aptekarz w Bukaczowcach. 

Poszukuje się natychmiast
teoretycznie i praktycznie wykształconego

g - o r n i k a
do prowadzeniu nowo założonych kopalni. 
Znajjm ość chemii analitycznej pożądana.

Oferty do ekspedycji „Dziennika Pol
skiego" pod napisem „ g ó r n ik .”

2148 1—2

O G Ł O S Z E N I E .
Podaję do wiadomości W W Pauów 

w łaścicieli ziemskich zasięgających tzę 
stokroć informacji u innie, że mogę jak  naj 
lepiej polecić zdolnego i bardzo uczciwego

kasjera-rachmistrza
do m ajątku większego. Tenże liczy la t 38, 
poprzestałby na skr'oumem wynagrodzeniu 
i jedynie dla braku odpow iedifj posady 
pomieścić nie mogę tegi prawdziwie uży
tecznego człowieka te dobrach adm inistra
cji mojej powierzonych.

Komarno, 16. lipca 1888.

A dam  Noel,
pełnomocnik JW go K arola lir. Lanckoroń- 

skiego. 2149 1—1

N a b i a ł
wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości 
z folwarków: Niesłuchowskiego i Ż ele

chowskiego,
Dóbr H r. Tadeusza Dzieduszyckiego 

i z tolwarku Starosielskiego,
Dóbr JE . H r A lfreda Potockiego

j Ł E c m k m ''
tudzież poleca wyborną kawę, herbatę^ 
mleko, podśmietanie i 1. d. przez dzień 
cały od godziny 6tej rano do lOtej wieczór 
podawane na szklanki w odpowiedni! 

urządzonym lokalu

przy ulicy Halickiej I. 50.
Szczegółowy cennik nabiału znajduje 

się w każdym niedzielnym nam. rze ,Kn- 
rjera lw ow skiego." 2140 5—0

U  do desinfei n
Kwas karbolowy w krzyształacb, 
Kwas karbolowy w płynie, 
Wapno karbolowe,
Proszek karbolowy,
Wapno chlorowe,
Proszek desinfekcyjny,
Wapno fenilinowe,
Siarkan (witrjol) żelaza,
Owu siarczan wapniowy, 
Antibakterion.

Sroflti przeciw owalom i molom.
Proszek perski 'wadogubny,
Proszek „Zacherla",
Proszek zamorski „Andóia", 
Tynkturę na owady,
Kamforę,
Tieprz b i i '
Naftalinę,
Papier na mole, 
Pap ier na muchy, 
I,e r  na inucby

2054 14—ę

polet-ają

w e  L w o w i e .

Ś w i e ż y  t r a n s p o r t

wszelkich przyborów
2i i 3 p o d r ó ż n y c h  6-1 0  

po na j t ańs zyc h  cenach  
M A G A Z Y N

„A LA YILLE DE PARIS.”
Gabryel Stark.

Pomocnika
poszukuje 2147 2—0

B I U R O

Emila Brajera
ulica Kazimierzowska 1. 37.

(Oferty osobiście)

Najmniej łJRS*

i  złr. 10  dziennie *
♦  fewntgo zarobku »
w  2129 ala każdego 4—0 ^
J b e z  n ż y e i a  k a p i t a ł u *
W  kto w stałem miejscu swojego 
■ k  pobytu zechce zajmować się sprze- a B

*  dażąlegalnie wystawionych listów j g .  
B r  ratalnych (Ratenbrieie). Oferty 
^  neleży adresow ać: R f

Wechselh. H. FUCHS Budapest. 0  
f j i f l  D o r o th e a g a s s e  9 .

Wmmmmmmmmm

O d  4 0  l a t  I s t n i e j ą c y

s i t w  s t  lad FortesiandT
A f f U Y  S M U T H Y

przy ul. Sykstuskiej 17,
przeniesiony został na przeciwną stronę 
tejże samej kamienicy i zaopatrzony w 
nowe z najcelniejszych fabryk pianina i 
fortepiany — jak : Bósendorf ra  (koncer
towe i mignon) F .hrbaia, Scl.weighofera 
(z żelaznym sztimsztoekeni), H eiU iranna, 
Hamburgera. Hofbauera, W irtha i wielu 
innych i takowe z 10-letnią gw araniją 
najtaniej sprzedaje, wypożycza, a stare 
2133 w zamian przyjmuje. 4—8

WEBA KING.
„ W e b a  K ing*' J e s t  CO p ro c e n t  

u e |
:i
y pr

Klng“ I zwykłe płoino stawiać w

tanuą od zwykłego płótna' I prze- 
wykaza takowy ti zyLrotną trwa
łością. Nie należy przeto „Weby

Je d n y m  I ty m  ««.mym r i ą a z ie
„ W e b a  K i n g *  sporządzoną jest 

z n a j p r z e d n i < j s z i  j i . z w a j c a r -  
z k i e j  p r z ę d z y ,  iw . „braht-G arn .- 
Pos.ada ona nadzwyczajną elastyczność, 
tudzież n rragi wal ł  z  powodzeniem . 
. t e  gatunki płócien, któr sporządzone 
bywają z odpadków przędzy już i tak 
słabyca, a które przez chemiczną apre- 
turę renztki swej trwałości tr«t ą.

Próbki „'Weby King* bezpłatnie 
franco przesyłamy w w i ę k s z y c h  k a 
w a ł k a c h ,  k t ó r e  m o ż n a  p r z e p r a ć  

t. d. ,  s ł o w e m  n a j d o k ł a d n i e j

fr z e k o n a ć  s i ę  o n i e s p o ż y t e j  
r w a ł o ś c i  i d o s k o n a ł o . c i  n a 
s z e g o  t o k a r n i  nikt niech nie ka

puje „W ety  K ing3, dokąd się w spo- 
SuO powyższy nie przekona, że w razie 
nabycia otrzyma towar dobry, który 
kupującego nigdv nie zawiedzie Oczj - 
Wi„cie „W eba King* musi puchodzić 
od nas, p .nieważ bardzo możeonem jest, 
że P . T  Publiczności zamiast prawdzi
w y „W eby King* podsuniętem być 
może co innego.

Znak jes t ui "“downie ochronionym, 
kto go n a ła d u je , zostanie sądownie 
nraianym . ____________

Ceny „Weby King“:
sztuka 78 ctmr. szer., 20 mtr. 
długa, na bieliznę grubszą złr. 7 —

1 sztok i aa c Łm. szeroka, 20 mtr. 
ałaga, 1 la cienką damską, męzką 
i r  elką łóżkową bieLznę złr. 8'50 
.Jtuka 175 ctm. szeroka, 15 mir. 
d ługa , ns 6 prześcieradeł bez 
szwu, k tżde 2*/, mtr. dlng. złr. 1180 

Ten sam gatunek 200 utm. szero
kie .............................................. złr. 12*80

1 'ztuka 175 ctm. szeroka, 15 mtr. 
długa na bardzo cienkie prze
ścieradła .........................  . złr. 13'-

W y.ób nasz „W eby King" nabyć 
można n ie fa le s o w a n y  Je d y n ie  w na
szym składin, 2018 72—0

M.BEYER i Spółka.
we, Lwowie 

Bilta Karola Ludwika L L

„ŚMIGUSA”
dwutygodnika humorystyuznego

wyszedł N r .  1 4 .  z bogato kolorowa- 
neini ilustracjam i.

P rasa  polska jako to : „Dziennik 
Polski," „K urjer Lwowski," ,Now.. 
Reforma," „Tygodnik Illustrc ..any," 
„Bluszcz," „Kłosy," itd . uznały „Śmigu
sa" za wyborne pismo hum orystyczrj.

Adres R edakcji: Lioów , H alicka  
liczba 4-6

Prenum erata k w a r t a l n a  t y l k o  
1 z ł r .  2 0  c  t .

O S O B A
w wieku młodym, od la t kilku osieroco 
na, posiadająca wychowanie wzorowe i iri 
telligeneję, pragnie z dniem 1. lub 15. 
września b. r. wejść da towarzystwa da
my młodszej lub staruszki w mieście s IIo 
n; prowincji, przyezem najchętniej zajmie 
się Zarządem domu, szyciem, w ogóle 
goispodarstwem miejskiem lub wiejskiem

za wynagrodzeniem skromnem.

Porozumienia bliżeze teraz po 
żądane. Zgłoszenia łaskawe z grzecz 
nośei przyjmują Administracja Dzien
nika Polskiego. 2132 4—4

I »000»»»»00»W»»»»»»0000»»»w
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Najmodniejsze naszyjniki damskie paciorkowe, Tiule, 
Krepy, Arazy, Falbanki na szyje, Rękawiczki różnego 
rodzaju, Gorsety paryskie, Chusteczki do nosa n.ciane 
i jedwabne od 10 ct.

Kapelusze, Koszule, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty an
gielskie, Laski, parasole, Płaszcze gumowe, Skarpetk., 
Pończochy, Bieliznę letnią systemu prof. Jaegoia.

Przybory tualetowe, Szczotki, Grzebienie, Perfumerjc iip.
Ceraty na meble, stoły, podłogi i na prześcieradła.
Kufry do podróży, Torby z przyberami, Paski do pledów.

Poleca

handel towarów galanieryjnyob 1 norymbergsklch 
JANA K R E B P Y  w JAKOSŁAWII1.

odwrotnąZamówienia zamiejscowe uskutecznia 
kosztów opakowania.

pocztą nie licząc 
20'73 4—1

*WTO

i
#

p

#Kil
#

O l a ł a ]

sfuunur aniHitticii i u o ia t  ksueh
4 0 ,  r u e  d e s  JB Luiea-M anteattae, P l J ł F Ż

•ruMto- ten nie podobny do żadnego ze zdanych posiada wneikl, prsynuot; 
jakieh oddawna, lekarz, wymagali: wielką chwytność, wielką podatnuść. łatwość 
pneohow inu  bezwarunkową nie szkodliwość nawet nadelikatnej skórze u najmłod
szych uzioci Doz względu na przeeiąg ozaan jaki zostaje w wothnięoia s dałem. 
Sprzedaje się w kształcie pssów jeden metr ungieb w pndelkach

W* ImswU : i  tptikwb ! . t  Ib.t.W tułonkLe. I *’■ M l̂-

h" S A L O M O N  B U B E R  V
M  w  IP o d -o w o Z o a z y s l ta o Ł L  h a
A j dostarcza [Aj

i  oryginalną p s z e n i c ę  banatkę w
do siew u . 2153 1—10

CAFE RESTAURANT 
M A R K A  D A N K A

poł . . f t t l i n h  K m iM ” 1. 2, [O T  ulicy Sytstnsuaj.
Otworzywszy kawiarnię w połączeniu % restauracją, urządzoną z wszelkim 
komfortem i zaopatrzoną w wielką liczbo czasopism politycznych, ilustrowa
nych literackich i humorystycznych w języku polskim, ruskim, niemieckim, 
francuskim, włoskim, angielskim, rumuńskim, polecam zakład mój wzglęaom 
Szanownej P. T  TYbliczności. Daję wszelkie potrawy zimne i gorące prócz 
zup, i służę wszelkiego rodzaju napojami, a to w jak najlepszym gatunku.

Dla amatorów gry w bilard najwyborniejsze bilardy. 2055 1-25
W obecnej porze każdej chwili lody we wszelkich gatunkach.

Z głębokiem poważaniem >( i  K  E  K  I> A  NT K .

Hajbllisze olągnlenla!
G ł ó w n a  w y g r a n a

l  sierpnia 100.000 lir d stoi
G ł ó w n a  w y g r a n a

u- Rnnnnn ijrstopada u u u . u u u  w złocie
Najmniejsza wygrana 30 lir, 

dochodź, do 45 lir

I#
*
#
#

Zdrojowisko - solankowo - boro wino isre
1 2042 19—0

ZAKŁAD K ODOLi:€ZII€ZY. •

«  Otwarty od 15. Maja — położenie znaKomite; roślinność bujna — &

«  powietrze pełne ozinu, klim at łag o d n y ; dokon li.sy szpilkowe które łącza #  
się i parkiem -akładowym. Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzone"

«  łazienki ogrzew ane; sala jadalna  obszerna i >ala do zabaw ; kręgielnia, gimna- 
styka i t. p. Kucnnia dla gości kąpielowych najwyborniejsza. djk

R t  , • i leczn icze. kąpiele lolankowe i borowinowe, Hydroterapia
^  k ip iele  słoneezno-powietrzne, E lektroterapia. Poczta, stacja k j i f j i  za i tale- W
R t  gr-tficzu * o 300 kroków od zakładu. . d k

Bliższych szczegółów udziela i prospekt* na żądanie posyła 7

R  D r .  A . M e d w e J ,  lekarz kierujący.

Ces. król. uprzywil.

GALICYJSKI AKCYJNI BANK HIPOTECZNY
k u p u j e  i s p r z e d a j e

wszystkie papiery wartościowe * monety
po kursie dziennym.

Zlecenia z prowincji wykonuje się bez prowizji 
odwrotną pocztą. 2071 12—0

W a  l i b e r j ę
d re liS h s k i i  m a i  e r  j e ,  meter od 30 centów

tve w szystk ich  kolorach
o r & z

rękaw iczki łiberyjne
2000 31—0 pp p o l e r a

M A G A Z Y N  F . K N A U E R  I  S Y N
pod „Złotym Lwem" we Lwowit, plac K apitulny, 

gy Próbki na żądanie odwrotną pocztą franco.

H I L K I D A R Z

„ Ś M I G U S  A “
n a  rok 1887 W

" b o g : a , t o  i l T A f e t r o ’w a , i i y

opuści prasę w Wrześniu 1886 r.
Prenumeratorowi „ Ś  m i g n s  a 7’ którego kwartalna 
prenumerata wynosi 1  złr. 2 0  ct., otrzymają powyższy 

kalendarz bezpłatnie.

Najlepsza Pompa parowa
bez tłoku, doskonała z powodu trwa
łej i prostej konstrukcji, wielkiej 
trwałości i bardzo lekkiego chodu.

l łompy studzienne
dla każdej głębokości i pompy 

skrzydłowe do spirytusu.
Apparat do chwytania iskier

dla lokomobil i kominów parowych
skład maszyn B. H I K  v  WieGnin in. Beisnorstr. 31.

Prospekta darmo i opłatnie.2085 4—6

n

Od Wvs. rządu

K r ó l a
nprzywllejowany

J e g o  M o ś c i

Szwedów  
.Dra Fr. Lenglela

B a l s a m  B r z o z o w y .
Już sam sok roślinny, który z brzosy płynie, jeżeli 
się w pień świdruje, jest od niepamiętnych czasów 

* jako najwyborniejszy środek piękności uznany; 
1 jeżeli go się w edług przepisów wynalazcy w dro- 

is e  chemicznej w balsam przeistoczy, to uzyskuje
dopiero w tenczas prawie cudownej skuteczności.

P otrze się wieczorem twarz lnb inną część 
ciała, to jię w ja^tępnym dniu zsuwają prawie 
niewidzialne łuski ze skóry, przez co skóra białą 

si^ staje. Balsam teu gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki
i dzioby i  ospy i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze na
daje b iałość delikatność i św ieżość. W ęgry i w szystk ie inne nie
czystości skory wydziela. 2047 18—0

Cena dzbanuszka i  wraz przepisem użycia 1 złr. 50  cnt.> 
z r ozs^łką pocztową o 10 cnt. więcej.

D o dostać ia we Lwowie u Zygmunta Rnckera w aptece pod 
„Srebrnym  O rłem 11 przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J. 
G olichowskiego, apt. pod „Opatrznością1*; w B rodach; M .R ed eraapt.

KOKS
w najlepszym gatunku dla kowali i domowego użytku, 
nader przydatny i najtańszy rnaterjał opałowy, jest 

w zakładzie gazowym znowu w zapasie.
D l a  L w o w a :

Za 100 kilogr. z bezpłatną dostawą do mieszkań
I. klasy 1 zł. 30 ct. — II. klasy 1 zł.

Przy odbiorze wagonami odpowiedni rabat z bez
płatną dostawą na dworzec tutejszy kolejowy.

Maź pogazowa
wolna od części wodnych, bardzo użyteczna do poku-1 
stowania dachów i materjału budowlanego zawsze 
na składzie. 210610-12

Za 100 kilogr....................8 zł.
Przy odbiorze 100 cetnarów odpowiedni rabat.

Zarząd Zakładu gazowego
Lwów, dnia 17. Kwietnia 1886.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny• J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Z Drukarni BDziennika Polskiego* pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


